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Depesza z Polski
Do
I Sekretarza Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
i przewodniczącego Rady Państwa 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
towarzysza WALTERA ULBRICHTA

Przcwodniczącego Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
towarzysza OTTO GROTEWOHLA

BERLIN

DRODZY TOWARZYSZE!

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz całego narodu polskiego, przesyłamy Wam, a za 
Waszym pośrednictwem wszystkim ludziom pracy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej braterskie pozdrowienia i najlepsze 
życzenia z okazji święta narodowego — 12 rocznicy powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Powstanie i umocnienie się pierwszego w historii robotniczo- 
chłopskiego państwa niemieckiego, które wydało zdecydowaną 
walkę siłom militaryzmu i odwetu, umocniło front pokoju 
w Europie i na całym święcie.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest wytrwałym rzecz­
nikiem i realizatorem pokojowej współpracy w stosunkach mię­
dzynarodowych. Jako członek wielkiej rodziny państw socjali­
stycznych Niemiecka Republika Demokratyczna wnosi poważny 
wkład w rozwój ich braterskiej współpracy, w dzieło umacnia­
nia obozu socjalizmu, jego jedności i siły.

Realizując wolę i dążenia swych mas pracujących Polska 
Rzeczpospolita Ludowa i Niemiecka Republika Demokratyczna 
ukształtowały stosunki między obu narodami, po raz pierwszy 
w ich dziejach, w duchu przyjaźni i solidarności. Granica po­
koju na Odrze i Nysie Łużyckiej łączy oba kraje, które pod 
kierownictwem obu naszych marksistowsko-leninowskich partii 
robotniczych rozwijają swą współpracę w oparciu o zasady 
proletariackiego internacjonalizmu, w imię wspólnych celów. 
Stałe pogłębianie tej przyjaźni leży w żywotnym interesie obu 
narodów, w interesie obozu socjalistycznego, umacnia wspólną 
walkę o zwycięstwo socjalizmu i pokoju.

Osiągnięcia polityczne, ekonomiczne i kulturalne waszej Re­
publiki na drodze budownictwa socjalistycznego, zdobyte wysił­
kiem mas pracujących Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
pod przewodem Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, 
wzrost jej międzynarodowego żfnaczenia — cieszą się szacun­
kiem i uznaniem zaprzyjaźnionego narodu polskiego. Udziela 
on pełnego poparcia wytrwałej pokojowej polityce Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i jej inicjatywom, podejmowanym 
wespół z innymi krajami socjalistycznymi w walce o pokojową 
normalizację w Europie, w imię wspólnego bezpieczeństwa kra­
jów naszego obozu i bezpieczeństwa wszystkich narodów.

Oba nasze kraje, działając solidarnie ze Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich i innymi państwami socjali­
stycznymi, łączą się w walce o zapewnienie pokoju w Europie 
i swiecie, o okiełznanie zachodnioniemieckich sił militaryzmu 
i odwetu oraz agresywnych sił NATO zagrażających pokojowi, 
o rozwiązanie problemu niemieckiego przez zawarcie bez dalszej 
zwłoki traktatu pokojowego z obu istniejącymi państwami nie­
mieckimi i przekształcenie na tej podstawie Berlina zachodnie­
go w wolne, zdemilitaryzowane miasto. Zlikwidowanie na tej 
drodze pozostałości drugiej wojny światowej, potwierdzenie 
przez traktat pokojowy niezmienności obecnych granic niemiec­
kich i zapewnienie Niemieckiej Republice Demokratycznej ko­
rzystania z pełni jej suwerennych praw leży w interesie naro­
dów europejskich, w interesie całego narodu niemieckiego, 
w interesie światowego pokoju.

W dniu święta narodowego życzymy narodowi niemieckiemu 
i Wam osobiście, Drodzy Towarzysze, dalszego pomyślnego roz­
woju Niemieckiej Republiki Demokratycznej i nowych osiąg­
nięć w dziele budowy socjalizmu.
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Wysokie odznaczenie 
indonezyjskie 

dla A. Zawadzkiego
W środę wieczorem prezy­

dent Indonezji dr Sukarno wy­
dał przyjęcie na cześć prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL A. Zawadzkiego, który 
bawi z wizytą przyjaźni w In­
donezji.

Prezydent Indonezji dr Su- 
karno wręczył przewodniczą­
cemu Rady Państwa PRL A. 
Zawadzkiemu wysokie odzra- 
czenie indonezyjskie — Order 
Gwiazdy Republiki Indonezyj­
skiej pierwszej klasy za zasłu­
gi w walce o sprawiedliwość 
społeczną niepodległość, o po­
kój i przyjaźń między naroda­
mi. (PAP)

Uroczysta akademia 
w 17-lec:e MO
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16 bm. A. Rapacki 
udaje się do Brazylii

16 bm. na zaproszenie mi 
nistra spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych Bra­
zylii Clementino Francisco 
San Thiago Dantasa uda się 
z pięciodniową wizytą ofi­
cjalną do Brazylii minister 
spraw zagranicznych PRL 
Adam Rapacki.

W czasie swego pobytu 
minister Rapacki zostanie 
przyjęty przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Bra 
zyłii Joao Belchior Goular- 
ta, premiera Tancredo Ne- 
ves i inne osobistości.

12 lat pierwszego pokojowego
państwa niemieckiego

filroczysie akademie w przeddzień święta państwowego

TAzisiaj Niemiecka Republika Demokratyczna obchodzi 12 
JLz rocznicę proklamowania pierwszego w historii poko­

jowego państwa niemieckiego. W przeddzień święta pań­
stwowego NRD odbyły się uroczyste akademie w Warsza­
wie i w Berlinie, w stolicach wielu krajów’. Poniżej — re­
lacje z akademii w stolicach Polski i NRD.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
Pierwszy Sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

JOZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

6 bm. w sali Domu Kultury 
MSW w Warszawie odbyła się 
akademia z okazji 17 rocznicy 
utworzenia Milicji Obywatel­
skiej. Salę Domu Kultury za­
pełnili do ostatniego miejsca 
oficerowie, podoficerowie i sze 
regowi MO, ich rodziny, zapio 
szeni goście.

W prezydium akademii za­
jęli miejsca: komendant głów 
ny Milicji Obywatelskiej, gen. 
bryg. Ryszard Dobieszak, za­
stępca kierownika Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR 
— Stanisław Marczewski, sze­
reg zasłużonych funkcjonariu­
szy MO.

Po zagajeniu uroczystości 
przez komendanta MO Woj. 
Warszawskiego, płk. Kazśmie 
rza Chociszewskiego, referat, 
poświęcony problemom rozwo­
ju i działalności Milicji Oby­
watelskiej wygłosił gen. Do- 
bieszak.

W sali Teatru Dramatyczne­
go w Warszawie odbyła się u- 
roczysta akademia, zorganizo­
wana przez Ogólnopolski Korni 
tet Frontu Jedności Narodu.

W prezydium akademii za­
siedli członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: Stefan Jędrychowski 
Edward Ochab, Marian Spy­
chalski, Roman Zambrowski, 
Stefan Ignar. Czesław Wycech, 
Bolesław Podedworny, Jan 
Karol Wende. Zenon Nowak, 
Eugeniusz Szyr oraz I sekre-
tarz KW PZPR Walenty
Titkow, członkowie władz na­
czelnych organizacji społecz­
nych i młodzieżowych a tak­
że przedstawiciele władz miej­
skich Warszawy.

W prezydium zasiadł amba-

brichta i innych przywódców 
partii i rządu NRD oraz sze­
fów delegacji partyjnych i rzą 
dowych, które przybyły na u- 
roczystości do Berlina, zebrani 
powitali burzliwymi oklaska­
mi.

Otwarcia akademii, dokonał 
przewodniczący Ogólnokrajo­
wej Rady Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił Walter Ulbricht.

Po przewodniczącym Rady 
Państwa NRD zabrał głos czło 
nek prezydium KC KPZR,

pierwszy wicepremier ZSRR 
A. Mikojan. Następnie wygło­
sili przemówienia przewodni­
czący delegacji partyjno-rządo 
wej PRL i CSRS wicepremier 
Piotr Jaroszewicz oraz wice­
premier Ludmiła Jankovcova. 
Ostatnim mówcą był sekretarz 
generalny Francuskiej Partii 

Komunistycznej Jacąues Du- 
clos. (PAP)

PTT

Skróty przemówień: wice 
premiera rządu polskiego — 
E. SZYKA, ambasadora
NRD w Warszawie R.
GYPTNERA oraz wiado­
mość o propozycji W. UL­
BRICHTA w sprawie Ber­
lina zachodniego — zamiesz 
czarny na str. 2.

Rozmowy Kennedy - Gromyko
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Depesza gratulacyjna
Nikita Chruszczów i Leonid 

Breżniew, przesłali depeszę gra­
tulacyjną do przywódców Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej — Waltera Ulbrichta, Otto 
Grotewohla, Johannesa Dieck-
manna 
zji 12 
NRD.

i Ericha Corrensa, z oka- 
rocznicy proklamowania

I Wł. Gomułki
I sekretarz KC PZPR — Włady­

sław Gomułka, przyjął w dniu ł 
bm., przebywającego w Polsce z 
okazji międzynarodowej konferen 
eji ,,okrągłego stołu” dziennika­
rzy, redaktora naczelnego „Te 
Monde”, Houbert Beuve — Mery 
i odbył z nim dłuższą rozmowę.

Rozmowy trzech książąt
Eozmowy, przeprowadzone w 

Piątek w Hin Hep, przez trzech 
książąt laotańskich. trwały 5 go­
dzin i będą kontynuowane w so­
botę. Postanowiono powołać ko­
mitet, którego zadaniem będzie 
przestudiowanie rezultatów roz- 
mow, prowadzonych w Mamon

Jubileusz J. Duclos
Komitet Centralny Francuskiej 

Partu Komunistycznej obchodził 
uroczyście 65 rocznicę urodzin se­
kretarza FPK, Jacąuesa Duclos.

E. Cotton doktorem h. c.
Przewodnicząca Światowej De­

mokratycznej Federacji Kobiet — 
Eugenia Cotton, otrzymała tytuł 
doktora honoris causa Uniwersy­
tetu Budapeszteńskiego.

sador NRD w Polsce 
chard Gyptner.

Ri-

Na sali teatru, wypełnionej 
do ostatniego miejsca, widzimy 
wielu wybitnych działaczy pań 
stwowych i społecznych. Obe­
cni są szefowie przedstawi-
cielstw dyplomatycznych,
państw socjalistycznych.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnów narodowych Polski i
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, akademię zagaił
Bolesław Podedworny. 
lił on następnie głosu

Udzie- 
wice-

Komentatorzy wyrażają optymizm

W nocy z piątku na sobotę czasu warszawskiego radziecki 
’ r minister spraw zagranicznych A. Gromyko rozpoczął 

rozmowy w Białym Domu z prezydentem USA Kennedym w 
sprawie Berlina, Niemiec i innych problemów światowych.

Sekretarz* KW PZPR
przed kamerami Telewizji

^“b^y^ycznej audycji telewizyjnej ,,O sprawach naj- 
T ’ ważniejszych” — wystąpili wczoraj sekretarze KW 

PZPR w Poznaniu — Stanisław Furgał i Stefan Olszowski.

Sekretarz St. Furgał, poinfor 
mował na wstępie słuchaczy o 
wynikach pracy wielkopol­
skiego rolnictwa w roku gospo 
darczym 1950/61. Rok ten wo­
jewódzka instancja uartyjna

lans zbożowy Polski, stawia 
kraj nadal w trudnej sytuacji 
importera ziarna. Na najbliż- 

(Ciaa dalszy na str. 2)

prezesowi Rady Ministrów — 
Eugeniuszowi Szyrowi, który 
wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie. Z kolei przemawiał 
amb. Richard Gyptner. Oby­
dwa wystąpienia zebrani przyj 
mowali b. serdecznie, wielo­
krotnie nagradzając słowa 
mówców burzliwymi oklaska­
mi.

W części artystycznej wystą­
pił z pieśniami i tańcami Cen­
tralny Zespół Artystyczny Woj 
ska Polskiego.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach uczestniczyli wice­
minister spraw zagranicznych 
W. Siemionów oraz ambasador 
ZSRR w Waszyngtonie M. 
Mienszykow. Ze strony amery 
kańskiej w rozmowach wzięli, 
udział amerykański sekretarz

ocenia jako pomyślny; 
zebrano rekordowe 
zbóż, wydatnie wzrosło 
wie bydła (o 6,9 proc) 
dy chlewnej (o 158

m. in. 
plony 

pogło- 
i trzo- 
proc.).

Zmarł ojciec 
Janka Krasickiego

przy jednoczesnym zmniejszę 
niu się ilości koni (o 4,3 proc.).

W sumie — stwierdził sekretarz 
Furgał — roczny bilans gospodar­
czy rolnictwa był korzystny, a 
uzyskane wyniki lepsze od zapla­
nowanych. Zanotowano dalsze u- 
niocnienie się sektora socjaFstycz 
nego w naszym rolnictwie. Łącz­
nie PGR-y i inne gospodarstwa 
rolne, zarządzane przez państwo, 
wypracowały w ub. r. gospodar­
czym zyski, przekraczające 280 
min. zł. Również spółdzielczość 
produkcyjna powiększyła ilość ho 
dowanego bydła (o 16,8 proc.) i 
trzody (o 16,6 proc.), zbierając 
plony zbóż większe niż w gospo­
darce całkowitej.

Na pytanie w sprawie prze­
biegu aktualnych prac w rol­
nictwie. sekretarz Furgał od­
powiedział, ;ż idą one spraw­
nie. Natomiast niepokoi nie 
odbieranie nawozów mineral­
nych przez rolników, choć 
przygotowane na ten cel kre­
dyty czekają.

W centrum uwagi wojewódz 
kicj instancji partyjnej pozo- 
staje sprawa bilansu paszowe­
go. Wciąż bowiem ujemny bi-

Dnia 6 
ku zmarł

października/ 1961 ro 
Fryderyk Krasicki,

odznaczony dwukrotnie, srebr 
nym Krzyżem Zasługi PRL — 
ojciec rewolucyjnego działa­
cza młodzieżowego— przewód 
niczącego Związku Walki Mło 
dych, Janka Krasickiego.

W gmachu Opery Państwo­
wej w Berlinie odbyła się uro­
czysta akademia zwołana przez 
Komitet Centralny Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, Radę Państwa. NRD, 
Radę Ministrów NRD Ogólno­
krajową Radę Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycz­
nych.

Pojawienie się w prezydium 
pierwszego sekretarza KC 
SED. przewodniczącego Rady 
Państwa NRD — Waltera Ul-

Kredyty dla oszczędnych
Minister Gospodarki Komunalnej wydal ostatnio zarządzenie 

sprawie wysokości i warunków udzielania kredytu bankowego na
budownictwo mieszkaniowe ze środków własnych ludności. Pierw­
szeństwo w otrzymaniu kredytu przysługuje organizacjom spółdziel­
czym zrzeszającym pracowników zakładów gospodarki uspołecznio-
nej (zwłaszcza robotników) i budującym sposób racjonalny
i oszczędny, a ponadto — spółdzielniom, których członkowie gro­
madzą wkłady oszczędnościowe w PKO.

Wysokość kredytu uzależniono od wielkości mieszkań, na budowę 
których został on przyznany. Górna granica pożyczki wynosi 131,5 
tys. zł na 1 mieszkanie w spółdzielni lokatorskiej (traktując tę 
kwotę jako przeciętną dla całego programu inwestycyjnego danej 
spółdzielni), zaś IM tys. zł — gdy pożyczkobiorcą jest spółdzielnia 
własnościowa zrzeszenie budowy domków jednorodzinnych lub oso­
ba prywatna. (PAP)

VII sesja naukowa TBZZ 
w Poznaniu

14 i 15 bm. odbędzie się w Po­
znaniu VII sesja plenarna Rady 
Naczelnej TRZZ, poświęcona pro­
blemowi niemieckiemu. Obrady 
w których weźmie judział około 
300 wybitnych naukowców i dzia­
łaczy TRZZ, toczyć się będą w 
Pałacu Działyńskich.

W pierwszym dniu przewodni­
czący Rady Naczelnej TRZZ, 
prof, dr Stanisław Kulczyński 
wygłosi referat pt. „Nauka za- 
chodnioniemiecka w służbie im­
perializmu i rewizjonizmu”, a 
rektor UAM — prof. dr Klaf- 
kowski — „Nauka zachodnio- 
niemiecka a sprawa traktatu po­
kojowego z Niemcami”. Po przer­
wie dyrektor Instytutu Zachod­
niego prof. dr Gerard Labuda da 
wykład pt. „Nauka polska w 
walce z nacjonalistycznymi teza­
mi nauki niemieckiej doby im­
perializmu”.

W niedzielę, 15 bm. profesor u- 
niwersytetu w Lipsku, dr Feliks 
H. Gentzen, omówi wkład nauki 
NRD w walce z rewizjonizmem 
zachodnioniemieckim. Drugi wy­
kład dotyczący kartograficzne­
go ujęcia rewizjonizmu zachód- 
nioniemieckiego na przykładzie 
atlasu „Mittel-Europa” w\’głosi 

dyr. Instytutu Geografii Pol­
skiej Akademii Nauk —prof. dr 
Stanisław Leszczyński, (p)

stanu Dean Rusk, ekspert od 
spraw radzieckich Charles Boh 
len i inni.

W Waszyngtonie w piątek u- 
trzymywał się dość wyraźny opty 
mizm w związku z rozpoczynają­
cymi się rozmowami w Białym 
Domu. Jak się przypuszcza w ko­
łach dziennikarskich, prezydent 
Kennedy będzie tym, który prze, 
de wszystkim będzie zadawał py­
tania, usiłując uzyskać dodatko­
we wyjaśnienia w sprawie stano­
wiska ZSRR. Według informacji 
„Washington News”. Kennedy za 
mierzą podkreślić gotowość Sta­
nów Zjednoczonych do prowadze­
nia rozmów w sprawie Berlina, 
Niemiec i Europy Środkowej, ale 
jednocześnie sformułuje kilka wa 
runków tych rokowań.

Szczególnie optymistyczne do­
niesienia napływają z ONZ, gdzie 
— jak pisze „New York Herald 
Tribune” — zapanowała niemal 
euforia i gdzie się oczekuje, że w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni 
ogłoszona zostanie data i miejsce 
konferencji ministrów spraw' za­
granicznych czterech mocarstw 
— listopad lub grudzień br. Za­
daniem jej byłoby ustalenie dość 
szerokiej płaszczyzny porozumie­
nia, uzasadniającej spotkanie na 
szczycie wiosną przyszłego roku.

Nowa prowokacja Bonn
Zaehodnioniemieccy policjanci 

mają się udać wkrótce do Berli­
na zachodniego na polecenie, od­
bytej 5 bm. w Saarbruecken kon­
ferencji ministrów • spraw we­

wnętrznych krajów zachodnio­
niemieckich, aby podja.ć tam służ­
bę. Stanowi to' — po lądowaniu w 
tym mieście 2 myśliwców Bundes 
wehry — dalszą, poważną prowo­
kację.

Polscy pięściarze 
remisują z NRD

Międzypaństwowe spotkanie bo­
kserskie Polska — NRD, rozegrane 
5 bm. w Sporthalle w Berlinie, 
zakończyło się wynikiem remiso­
wym 10:10. Wyniki (na pierwszym 
miejscu Polacy): Hofman przegrał 
na punkty z Babiascńem, Bendig 
wypunktował Schlinga. Adamski 
uległ niezbyt zasłużenie Schultzo- 
Wi, Paździor pokonał wysoko 
Heyse, Kulej przegrał z Busse, 
Knut został wypunktowany przez 
Gusego, Kućmierz przegrał na 
punkty, po bardzo słabej walce, 
z Wensierskim, Walasek zwycię­
żył Posorskiego, Pietrzykowski wy 
soko pokonał Krausego, Jędrze­
jewski wygrał przez poddanie 
się Degenharta w II rundzie.

Dalsze wiadomości sportowe po- 
dajemy dziś na str. 4,
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Walter Ulhntht proponuje;

Status Berlina zachodniego 
przed podpisaniem traktatu
„Stanowisko zajmowane w sprawie traktatu pokojowego 

z Niemcami jest probierzem rzeczywistego pragnienia pokoju 
każdego męża stanu i każdego rządu” — oświadczył prze­
wodniczący Rady Państwa NRD, pierwszy sekretarz KC SED

al.er Ulbricht w przemówieniu wygłoszonym na akademii 
w Berlinie,
Drogę do „neutralnych w 

sensie wojskowym Niemiec” 
przez wyrzeczenie się produk­
cji i posiadania broni atomo­
wej w obu państwach nie­
mieckich oraz poprzez stopnio­
we rozbrojenie, przewodniczą­
cy Rady Państwa NRD okre­
ślił jako najlepszą drogę dla 
narodu niemieckiego, drogę 
która zapewniłaby przyszłe 
zjednoczenie kraju, i która od 
powiada interesom wszystkich 
narodów świata.

W związku z tym wysunął 
on propozycję, aby jeszcze

Sekretarze KW PZPR 
przed kamerami IV

(Dokończenie ze str. 1)
szym Plenum KW PZPR spra­
wy bilansu paszowego będą 
jednym z głównych punktów 
obrad.

Sekretarz S. Olszowski do­
konał syntetycznej oceny prze 
biegu imprez Wojewódzkiego 
Festiwalu Kulturalnego, który 
dzielił się na fazy wiosenną 
i jesienną.

Sekretarz stwierdził, iż ogól 
nie WFK ożywił życie kultu­
ralne Wielkopolski k podniósł 
jego rangę. Poza Kaliskimi 
Spotkaniami Teatralnymi, na­
leży wyróżnić m. in. konkurs 
kapel, występy teatrów ama-

przed zawarciem traktatu po­
kojowego „osiągnąć odrębne 
porozumienia w sprawie poko­
jowego uregulowania proble­
mu zachodniego Berlina i uzgo 
dnić odpowiednie deklaracje 
gwarancyjne”. Leży to w in­
teresie obu stron, „ponieważ 
mocarstwa zachodnie są w pe­
wnym stopniu również zainte­
resowane w tej kwestii, a my 
jesteśmy zainteresowani w 
tym. by stopniowe przekształ­
canie zachodniego Berlina w 
zdemilitaryzowane wolne mia­
sto zostało uzgodnione w mia­
rę możliwości z mocarstwami 
zachodnimi”. Te porozumienia 
musiałyby następnie stanowić 
część składową traktatu poko­
jowego. (PAP)

Stoimy
wszystkich

torskich, których udział
wzięło 89 zespołów’ — w tym 
optymizm budzące zespoły 
wiejskie (m. in. z Kołaczkowa, 
pow. Września i Sobotki pow. 
Ostrów).

Niedawno odbyty przegląd 
zespołów śpiewaczych zgroma 
dził 105 chórów, z których wie 
le reprezentowało interesujący 
poziom. Również rezultaty 
konkursów dla środowisk 
twórczych, konkursów organi­
zowanych w ramach WFK — 
należy ocenić — oświadczył S. 
Olszowski — co najmniej jako 
zadowalające. Odbywający się 
właśnie Festiwal Oper i Bale­
tów Polskich stał się wydarze­
niem kulturalnym.

Audycję prowadził redaktor
naczelny TV Poznań 
rian Paluchowski. (p

Ma-

ROMKA

LEKARZ — WIDMO 
I LEWE RECEPTY

Prokuratura Wojewódzka w 
znaniu ustaliła, że kierownik 
hi transportu Wojewódzkiego

Po- 
dzia
Za-

rządu Aptek — Władysław Matosz­
ko wyjeżdżającym w teren kie­
rowcom dawał recepty opatrzone 
pieczątką nieistniejącego lekarza 
— Adama Strama. Choć na Sfał­
szowanych receptach figurowały 
drogie lekarstwa, kierowcy podej 
mowali na nie — zgodnie z ży­
czeniem pana kierownika — mle-
ko w proszku, 
termofory itp. 
mieniu między 
apteki w Dąbiu

termometry, 
Po porozu- 
kierownikiem

(pow. Ko-
ło) — Tadeuszem Zurkiewiczem a 
Matoszką — ten pierwszy otrzyr 
mywał od kierowców recepty in 
blanco, na które wydawał wspom 
niane już artykuły. W śledztwie 
ustalono, że Matoszko zrealizował 
w ten sposób co najmniej 220 re­
cept. Ze względu na przepis, mó­
wiący o przechowywaniu przez 
apteki recept w okresie dwóch lat 
— nie da się określić dokładnej 
aUmy strat.

„NACZELNIK” ZA KRATKAMI
Zygmunt Sikora po uzyskaniu 

wolności („odsiadywał” karę za 
kradzież) udał się do siostry Eu­
geniusza K., z którym dzielił ce­
lę w śremskim więzieniu. Przed­
stawił się za naczelnika więzie­
nia i podja.wszy się załatwienia 
sprawy przedterminowego zwol­
nienia dla Eugeniusza K. — zain- 
kasował 3 tys. zł. (ak)

Stosunki gospodarcze trwałym fundamentem 
naszej przyjaźni i współpracy z NRD

Shrói przemówienia wicepremiera rządu E. Szyra

P
o omówieniu historii 
powstania Niemieckiej 
Republiki Demokra­
tycznej wicepremier 

Eugeniusz Szyr stwierdził m. 
in.: trudno przecenić znacze­
nie jakie dla bezpieczeństwa 
naszego kraju i jego pokojo­
wego rozwoju,- dla okiełzna­
nia imperialistycznych ośrod­
ków w Bonn, posiada dalszy 
szybszy rozwój NRD.

Nie głosimy wrogości ani 
idei rewanżu w stosunku do 
narodu niemieckiego, choć 
trudno w ludzkim języku zna 
leźć określenie straszliwych 
krzywd i mordów, które spra 
wiły, źe Polska jest ogrom­
nym cmentarzyskiem bez­
imiennych prochów.

Nienawidzimy faszyzmu nie 
mieckiego i wszelkiego fa­
szyzmu niezależnie od kraju 
i narodowości. Żywimy uczu­

cia sympatii i przyjaźni do 
wszystkich narodów. Szcze­
gólną zaś żywą sympatię i 
przyjaźń odczuwamy do nie­
mieckich antyfaszystów, do 
milionów Niemców7, którzy na 
ziemiach od Odry i Nysy do 
Łaby, swą tw’órczą pracą i 
pokojową polityką, swą od­
ważną walką z wszelkimi 
przejawami nacjonalizmu i fa 
s?yzmu realizują politykę god 
ną wielkich, humanistycznych 
tradycji narodu niemieckiego.

Głęboko sięgają dzieje współ­
pracy polskich i niemieckich ru­
chów rewolucyjnych i postępo­
wych. Można je odnaleźć w prze­
jawach sympatii i pomocy dla 
polskich powstań narodowych, 
można je szczególnie wyraźnie 
stwierdzić w bliskim współdzia­
łaniu polskich i niemieckich cizia 
łączy robotniczych, w aktywnym 
udziale w niemieckim rewolucyj­
nym ruchu robotniczym polskich 
działaczy tej miary co Róża Lu­
ksemburg, Julian Marchlewski,

na straży interesów
państw socjalistycznych

Skrói przemówienia) ambasadora RIR9 w Warszawie R. Gypinera

P
owstanie Niemieckiej Re 

publiki Demokratycz­
nej było często okre­
ślane jako punkt 

zwrotny w historii narodu nie­
mieckiego. U nas masy ludo­
we rzeczywiście wyciągnęły 
wnioski z ostatnich dziesięcio­
leci nieszczęsnej historii Nie­
miec.

Dzięki konsekwentnej poli­
tyce pokojowej, znacznym
osiągnięciom 
politycznym 
NRD stała się 
kiem wielkiej

ekonomicznym, 
i kulturalnym 
ważnym człon- 
rodziny państw

socjalistycznych. Stale wzra­
sta międzynarodowy szacunek 
i uznanie, którymi cieszy się 
państwo nasze w całym świę­
cie.

Lecz Niemcy są krajem po­
dzielonym. Niemcy zachodnie 
nie uznały postanowień ukła­
du poczdamskiego za obowią 
zujący dokument prawa mię­
dzynarodowego i dlatego też 
siły reakcji, militaryści, mo­
nopoliści i odwetowcy, nie zo­
stali pozbawieni władzy.

Dziś Niemcy zachodnie re­
prezentują państwo faszystów 
skich ultrasów. są najniebez­
pieczniejszym ogniskiem woj­
ny w sercu naszego kontynen­
tu; są jedynym państwem w 
Europie, które wysuwa bez­
czelnie i jawnie roszczenia te­
rytorialne; są państwem, dla 
którego, zgodnie ze słowami 
ich ministra wojny Straussa — 
„druga wojna światowa jesz­
cze się nie zakończyła”; są 
więc państwem, które zdecy­
dowane jest, wspólnie ze swy­
mi partnerami z NATO przy 
użyciu siły „skorygować” skut 
ki drugiej wojny światowej i 
tym samym wypędzić Europę 
i cały świat w wojnę nuklear­
ną, o nieobliczonych rozmia­
rach.

Nie można już poważnie ne­
gować tego, że rozwiązanie 
problemu niemieckiego, po­
przez zawarcie traktatu poko­
jowego jeszcze w ciągu br. 
stało się nieodpartą koniecz-

„strzały tkwiącej w ciele Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej”, był centrum prowo­
kacji przeciwko naszemu pań­
stwu i pozostałym krajom obo­
zu socjalistycznego.

Środki przez nas przedsię­
wzięte służą nie tylko zabez­
pieczeniu naszej Republiki, 
ale również bronią interesów’ 
Polski, Czechosłowacji, Związ­
ku Radzieckiego i innych kra­
jów obozu socjalistyczr ego.

Możemy z satysfakcją stwier 
dzić, źe liczni mężowie stanu 
krajów neutralnych właściwie 
oceniają naszą politykę, po­
twierdzając jej słuszność i ko 
nieczność.

Ulubiona teza ideologiczna 
bońskich militarystów, tzw. 
doktryna Hallsteina. według 
której ma istnieć tylko jedno 
państwo niemieckie — miano­
wicie Niemcy zachodnie — po­
chowana została bez pieśni 
i ceremonii pożegnalnych. 
Nawet czołowi politycy państw 
NATO zmuszeni byli w ostat­
nich tygodniach określić jako 
celowe i godne polecenia, prze 
prowadzenie rokowań z NRD, 
uznanie jej granic, co równo­
znaczne jest z uznaniem gra­
nicy na Odrze i Nysie.

Zbyt dobrze poznaliśmy za- 
chodnioniemieckich military­
stów i ultrasów, by nie doce­
niać niebezpieczeństwa, gro-

rządu, do XVI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, jest „konstruktywnym i re 
alnym programem pokojowego 
rozwiązania kwestii niemieckiej”. 
Plan nasz znhlazl pełną aprobatę 
władz Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i polskich mas pracują­
cych.

Czujemy się szczęśliwi, wi­
dząc po naszej stronie w wal­
ce o najzaszczytniejszy cel na­
szego stulecia, w walce o 
utrzymanie pokoju na świecie, 
polski lud pracujący. Niech mi 
wolno będzie, drodzy Towa­
rzysze i Przyjaciele, przeka­
zać polskim masom pracują­
cym, które wspólnie z nami 
obchodzą święto naszej Re­
publiki, najserdeczniejsze ży­
czenia dalszych owocnych 
osiągnięć w pracy nad rozkwi­
tem Waszej pełnej chwały 
Rzeczypospolitej Ludowej, nad 
budową socjalizmu. (PAP)

nością 
wlec
mem 
uwagi

i nie dającym się od- 
podstawowym proble- 
polityki światowej. Z 

na niebezpieczeństwo
grożące ze strony zachodnio- 
niemieckich ultrasów, nasz 
rząd robotniczo-chłopski nie 
mógł dłużej tolerować tego, by 
Berlin zachodni — kierowany 
przez Bonn — w dalszym cią­
gu odgrywał rolę „najtańszej 
bomby atomowej zachodu”,

Jeden kupon „Koziołków"
może przynieść Ci 

FORTUNĘ i SZCZĘŚCIE! 
(xoy)

żącego z 
też Izba
20. IX, 
obronie 
podstawy

ich strony. Dlatego 
Ludowa uchwaliła 

1961 r. ustawę o 
NRD stwarzającą 
prawne, by móc —

jeśli zajdzie tego potrzeba — 
zmobilizować wszystkie siły 
naszego państwa i narodu w 
celu obrony naszej socjalistycz 
nej ojczyzny.

W pierwszych 5 tygodniach 
po 13 sierpnia, a więc jeszcze 
przed uchwaleniem ustawy o 
obronie, 220 tys. młodych lu­
dzi zgłosiło swą gotowość — 
zgodnie z apelem organizacji 
młodzieżowej — do dobrowol­
nego odbycia zaszczytnej 
służby wojskowej w szere­
gach Narodowej Armii Ludo­
wej. Liczba ta odpowiada 
mniej więcej podwojonej do­
tychczasowej sile naszej armii.

Nie dziwi nas bynajmniej fakt, 
że ustawa o obronie i entuzjastycz 
ne aprobowanie tej ustawy i na­
szych zarządzeń ochronnych przez 
społeczeństwo — co znalazło rów­
nież odbicie w wyborach do władz 
terenowych 17 września br. — dały 
militarystom bońskim powód do 
powtórnego odświeżenia oklepanej 
tezy o wojowniczości NRD. Tym 
nie zmylą oni już nikogo. Cały 
świat wie bowiem dobrze, że przed 
łożyliśmy około 150 wniosków do­
tyczących pokojowego rozwiąza­
nia palących problemów. Świat 
wie również że panowie Ade- 
nauer i Brandt, Strauss i Wehner 
uznali, iż żaden z tych wniosków 
nie nadaje się nawet do dyskusji. 
Świat wie również, że Izba Ludo­
wą NRD przyjęła 6 lipca br. nie­
miecki plan pokoju. Plan ten, jak 
podkreśla memorandum naszego

U naszych 
zachodnich 
przyjaciół 

Stalinstadt — to bardzo młode 
miasto którego budowę roz 
poczęto w <952 roku przy olbrzy 
mim kombinacie hutniczym im. J. 
Stalina. Do chwili obecnej wybu­
dowano tu już 5209 mieszkań, zaś 
do końca 1965 roku powstanie 
dalszych 4295 mieszkań. Na zdję­
ciu: ulubioną rozrywką młodzie­
ży w Stalinstadt jest jazda na 

wrotkach.
Fot. — CAF

Leon Jogiches - Tyszka, Adolf 
Warski; w bliskich, braterskich 
kontaktach między KPD i KPP, 
We wspólnej walce polskiej i nie 
mieckiej brygad międzynarodo­
wych.

Z Niemcami, którzy konty­
nuują te piękne tradycje pod 
pisaliśmy 6 'ipca 1950 r. w 
Zgorzelcu układ o wytycze­
niu ustalonej i istniejącej gra 
nicy na Odrze i Nysie. Histo­
rycznym tym układem, pierw 
szym aktem międzynarodo­
wym podpisanym przez nowe, 
niemieckie państwo demokra­
cji ludowej — NRD weszła 
twardo na trudną drogę wal­
ki o zwycięstwo idei pokoju 
i wykorzenienie nacjonalizmu 
i imperializmu w całych Niem 
czech.

Trwałym fundamentem dla 
wszystkich form współżycia i 
współpracy między PRL i 
NRD są stosunki gospodarcze, 
oparte na zasadach planowe­
go, socjalistycznego podziału 
pracy, rozszerzane i ulepsza­
ne zgodnie z założeniami Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej i wytycznymi na­
rady komunistycznych i ro­
botniczych partii w listopa­
dzie *1960 r.

NRD stała się drugim po 
ZSRR partnerem handlu za­
granicznego Polski. Obroty 
handlowe między naszymi pań 
stwami wzrosły w ciągu 10 
lat prawie 2 i ^-krotnie. 
Wzrost ten jest w poważnym 
stopniu wynikiem planowego 
uzupełniania się ekonomiki 
obu krajów, uzgodnionej spe­
cjalizacji i kooperacji w pro­
dukcji przemysłowej, rozwi­
jających się powiązań w dzie 
dżinie energetyki, komunika­
cji lądowej, śródlądowej i 
morskiej.

Powołanie w kwietniu ub. 
i roku Komitetu Współpracy 
1 Gospodarczej i Naukowo-Te- 
1 cbnicznej między PRL i NRD 

oznacza początek nowego, 
wyższego etapu w rozwoju ną 
szej współpracy gospodarczej. 
Podobnie jak w stosunkach z 
Czechosłowacją, widzimy du­
że perspektywy zacieśnienia 
powiązań ekonomicznych i 
współpracy naukowo-technicz 
nej z NRD. Wspólna granica 
—• która jest dziś dla nas po 
raz pierwszy w dziejach Pol­
ski — granicą przyjaźni — 
nie dzieli, lecz łączy zachod­
nie tereny Polski i wschodnie 
tereny NRD, które w wielu 
przypadkach zazębiają się i 
stanowić mogą jak gdyby je­
den kompleks geograficzno- 
ekonomiczny. Najwyraźniej 
występuje to na przykładzie 
Turowa i wielkiego placu bu­
dowy w Turoszowie, w któ­
rych produkcja i nowe inwe­
stycje ściśle powiązane są z 
rozwojem niemieckich kom­
binatów przemysłowych i elek 
trowni w Hirschfelde i Berns- 
dorf, z dostawami maszyn i 
urządzeń z NRD, węgla bru­
natnego z Polski.

Na podstawie umowy z 1957 r. 
NRD udzieliła Polsce kredytu w 
wysokości 100 min. zł dewizowych

na dostawy dokumentacji, sprzę- 
tu. maszyn i urządzeń dla wybu- 
dowania 5 kopalni węgla brunat­
nego o rocznej wydajności 35 
min. ton. Polska z kolei dostar. 
cza wyrobów walcowanych i in­
nych artykułów za wytworzenie 
tego sprzętu i maszyn oraz bę­
dzie spłacać zaciągnięty kredyt 
dostawami węgla kamiennego do 
NRD, zaoszczędzonego dzięki 
wzrostowi wydobycia węgla bru­
natnego.

Szereg komisji opracowuje 
obecnie zagadnienia specjali­
zacji i kooperacji w poszcze­
gólnych dziedzinach przemy­
słu, wzbogacenia współpracy 
w dziedzinach rolnictwa, ko­
munikacji, budownictwa.

Wszystkie państwa socjali­
styczne,— kontynuuje E. Szyr 
— podejmują środki w celu 
udzielenia pomocy NRD w u- 
suwaniu trudności, jakie spra 
wia jej zakłócająca działal­
ność imperialistycznych ośrod 
ków w Bonn, w uniezależnie­
niu się jej gospodarki od do­
staw z Zachodu, które wbrew 
zasadom wolnego handlu trax 
towane są często jako in­
strument szantażu gospodar­
czego. Podjęliśmy szereg de­
cyzji w tej mierze, które po­
winny nie tylko pomóc NRD, 
lecz także umocnić naszą gos 
podarkę.

Udzielaliśmy dotychczas i 
będziemy udzielać rosnącego 
poparcia NRD w walce prze­
ciwko wszelkim próbom izo­
lacji politycznej i ignorowa­
nia jej pozycji na arenie mię­
dzynarodowej. Świadomi je­
steśmy roli, jaką w obecnym 
okresie szczególnie wzmożo­
nej, agresywnej działalności 
reakcyjnych ośrodków w Bonn 
odegrały postawa rządu i lud 
ności NRD oraz energiczne 
środki podjęte w celu przecię 
cia wrzodu, jakim była otwar 
ta granica między Berlinem 
zachodnim i NRD. Istnieją do 
wody świadczące o tym. że 
planowano tuż po wyborach 
w NRF podjęcie wielkiej dy­
wersji przeciwko NRD.

13 sierpnia rząd NRD za­
dał straszliwy cios tym sza­
leńczym, awanturniczym pla­
nom. Skończyła się bezkarnie, 
od wielu lat prowadzona po­
lityka przenikania przez o- 
twartą granicę do NRD, kapę 
rewania obywateli NRD, spe­
kulowania na różnicach wa­
lutowych, obciążania gospo­
darki NRD stratami rzędu 3,5 
mld. marek rocznie.

Autorytet NRD wzrósł dzię 
ki temu pociągnięciu i ugrun 
towało się przekonanie o ko­
nieczności uznania istnienia 
dwu państw niemieckich, u- 
stalenia statusu Berlina za­
chodniego jako wolnego mia­
sta, uznania przez wszystkie 
państwa granicy na Odrze i 
Nysie i przekreślenia wszel­
kich roszczeń do rewizji istnie 
jących i ustalonych granic 
obu państw niemieckich.

NRD prowadzi dziś handel 
z przeszło 100 państwami. Z 
40 państwami zawarła umo­
wy handlowe, a w 41 pań­
stwach istnieją przedstawi­
cielstwa handlowe NRD. Nie 
miecka Republika Demokra­
tyczna lub jej różne instytu­
cje uczestniczą w około 400 
organizacjach międzynarodo­
wych. W tym świetle tzw. 
doktryna Hallsteina ogłoszo­
na przez rząd NRF pali jaw­
nie na panewce. Zbyt słabe są 
kły imperializmu, by wypo­
wiedzieć walkę każdemu pań 
stwu, które zgodzi się nawią­
zać stosunki dyplomatyczne i 
handlowe z NRD.

W zakończeniu przemówie­
nia wicepremier Szyr oświad­
czył:

Popieramy program pokoju 
głoszony przez rząd NRD i P° 
dejmujemy wspólnie z wszyli 
kimi państwami socjalistycz­
nymi, z wszystkimi siłami na 
świecie, którym drogie są lo­
sy ludzkości i pokoju — soli­
darną kampanię o zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, ustanowienie wolnego 
miasta w Berlinie zachodnim 
i uznanie przez wszystkie pań 
stwa obecnych granic Nie­
miec jako ostatecznych i nie­
naruszalnych.

W 12\ rocznicę istnienia 
NRD przekazujemy nasze ser 
deczne, gorące pozdrowienia 
Towarzyszom walki i pracy 
po drugiej stronie granicy 
przyjaźni.
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Uroki jawieni

Fot. — K. Przychodzki

Usługi dla nas

„Podziemie" 
i pośrednictwo

dyskusji nad usługami 
’ ’ niejednokrotnie prze­
wijał się problem nielegal­
nych świadczeń dla lud­
ności. Sprawa rzeczywiście 

poważna. Według obliczeń 
władz, w samym tylko Po­
znaniu świadczy usługi ok. 
2,5 tysiąca nielegalnych rze­
mieślników, w wojewódz­
twie zaś dwa razy tyle. Są 
to w przeważającej części 
osoby wykonujące zarazem 
swe zawodowe zajęcia.

Przy omawianiu tego „pod- 
ziemia“ słyszało się głosy, by 
z całą bezwzględnością ścigać 
i tępić ową niebezpieczną kon­
kurencję dla legalnych punk­
tów i warsztatów usługo­
wych. Opinie te w zasadzie 
nie wyszły jeszcze poza ramy 
dyskusji. Na szczęście! Wyo­
brażacie sobie, co by się dzia­
ło. gdyby tych „dzikich" rze­
czywiście zlikwidowano? Kto 
wykonywałby wówczas za nich 
usługi? Ano nikt, przybyłoby 
natomiast mnóstwo nowych 
klientów dla istniejących war­
sztatów, przeciążonych już na­
wałem zleceń. Rozwiązanie 
problemu nie może więc pole­
gać na likwidacji „dzi­
kich". Najwyżej można mó­
wić o ich zalegalizowa- 
n i u.

Dlaczego tańsze?
Qprawa nieprosta. Najistot- 

niejszym bodźcem, zachę­
cającym do nielegalności jest 
duży popyt na takie właśnie 
usługi. Wiadomo powszechnie, 
że najdrobniejsze nawet na­
prawy chętnie wykona sąsiad 
lub fachowiec ściągnięty pry­
watnie z pobliskiej budowy 
czy fabryki. Usługę tę traktuje 
jako dodatkowy zarobek. Ze 
zaś nie płaci żadnych podat­
ków. świadczenia jego są tań­
sze niż w spółdzielni lub war­
sztacie rzemieślniczym. Różni­
ca cen wynika z narzutów na 
koszt legalnych usług: podat­
ków, zysku, utrzymania admi­
nistracji. Nic dziwnego, że nie­
legalne świadczenie cieszy się 
dużym powodzeniem. Walczyć 
z nim doraźnie, to potykać się 
z wiatrakami. Dlaczego? Oto 
mechanizm dalszego działania: 
po ujawnieniu dzikiego rze­
mieślnika, staje się on tym sa­
mym nieruchawym i drogim 
„aparatem usługodawczym" 
tak samo niedostępnym dla 
wielu potrzebujących, jak u- 
sługi niektórych warsztatów 
i punktów przyjęć.

Z tej to przyczyny (różnica 
cen) kwitnie jeszcze drugi ro­
dzaj nielegalnej działalności.

Oto jego przykład: fachowiec 
przybyły na wezwanie z punktu 
usługowego, robi tajmniczą minę, 
rozkłada ręce i powiada że spół­
dzielnia części nie ma. On może 
by i znalazł, ale — pan rozumi — 
trzeba prywatnie, poza spółdziel­
nią* Oczywiście taniej. Później 

poleca swe usługi na przyszłość... 
Bywa inaczej, fachowiec ów wy­
konuje zlecenia złożone w punk­
cie przyjęć, poznaje swych klien­
tów i potem zaczyna im oferować 
usługi na własną rękę. Podatków 
oczywiście nie płaci, pracuje 
przecież „legalnie” w spółdzielni!

Na „pól etatu“...
pół roku temu pisaliśmy o 
* rozmowie z pewnym, nie­

legalnym rzemieślnikiem, któ­
ry otrzymał poważny „domiar” 
kary w wysokości kilkunastu 
tysięcy złotych. Nie był to spe 
kulant, lecz zwykły instalator, 
fachowiec z ZNTK, który za­
jęcie to traktował dorywczo. 
Dla takich, jak on. niedocenio­
ne przez duże warsztaty, dro­
bne remonty od ręki — to wła 
śnie najwygodniejsze pole dzia 
łania. Dla nas — uzupełnienie 
sieci punktów usługowych.

Takich rzemieślników nale­
żałoby więc traktować inaczej, 
ulgowo, na „pół etatu”, real­
nym, zryczałtowanym podat­
kiem. Rozmówca nasz uznał 
pomysł za słuszny. Niestety — 
jak dotąd, nie wypowiedziała 
się druga, zainteresowana stro 
na — władze finansowe. — A 
szkoda! Czy ów, ukarany usłu 
gowiec nie popadł w recydy­
wę? Czy nadal nie świadczy 
nielegalnie usługi dla spłace­
nia „srogiego” domiaru?

Zamiast urzędu 
— pośrednik!

Ą/Tała skuteczność takich me 
tod przeciwdziałania „dzi 

kim”, skłania do przedstawie­
nia nowych propozycji. Mam 
na myśli pośrednictwo w dzia­
łalności usługowej.

Praktyka wykazuje, że w 
niektórych rodzajach świad­
czeń dla ludności, ich rzeczy­
wista wartość wynosi około 
50 proc, ostatecznej ceny, re­
sztę stanowią wspomniane ob­
ciążenia, w tym — niemałe 
koszty utrzymania rozdętej 
często administracji. Istotnie, 
jest ona niezbędna dla kiero­
wania przedsiębiorstwem, w 
pewnych jednak, przyzwoitych 
granicach. Administracją mo­
że być jeszcze mniej liczna, je­
śli sprowadzi się jej skład do 
niezbędnej liczby osób, przyj­
mujących jedynie zapotrzebo­
wanie na usługi i przekazują­
cych je rzemieślnikom. Nie by 
łoby to więc przedsiębiorstwo 
w pełnym tego słowa znacze­
niu, ale dosyć luźny związek 
indywidualnych fachowców od 
drobnych napraw (minimalne 
zużycie surowca:), których łą­
czyłoby kilkuosobowe biuro 
pośrednictwa.

System taki umożliwiałby niską 
kalkulację cen usług dałby moż­
ność legalnego zarobku chętnym, 
którzy chcą swój czas, wolny od 
pracy zawodowej, poświęcić na do

Już 60 min. zł 
zadeklarowano w PKO

Z okazji Miesiąca Oszczęd­
ności, który przypada na paź­
dziernik, PKO — wzorem lat 
ubiegłych prowadzi tzw. „Ak­
cję 300". Polega ona na de­
klarowaniu 300 zł lub wielo­
krotności tej sumy, a więc 600, 
900 i 1.200 złotych itd. Kwoty 
tej nie należy podejmować 
przez 3 miesiące od dnia za­
deklarowania. W grę wcho­
dzą tu tylko książeczki opro­
centowane w wysokości 3 
proc, rocznie oraz książeczki 
premiowane nagrodami pie­
niężnymi. Dla uczestników 
Akcji 300 PKO przeznacza spe­
cjalne nagrody rzeczowe o o- 
gólnej wartości 1.500 tys. zł, 
a prócz tego 10 samochodów 
osobowych.

Do 5 października w woje­
wództwie poznańskim złożono 
ponad 13 tys. deklaracji na o- 
gólną kwotę przeszło 60 min. 
zł. W ubiegłym roku tę sumę 
osiągnięto dopiero 12 paździer­
nika. Deklarację składać moż­
na we wszystkich urzędach 
pocztowych, ajencjach PKO i 
oddziałach PKO. Wśród tych, 
którzy utrzymają na książecz­
kach zadeklarowane wkłady 
przez 4 miesiące, rozlosuje się 
dodatkowo 5 samochodów.

datkowe zajęcia dla potrzeb lud­
ności. Byłby to właśnie system 
dogodny dla tych dzikich, pracu­
jących na „pół etatu” w usługo­
wym podziemiu.

Nie wykluczone, iż takie 
biuro pośrednictwa usług mo­
głoby w przyszłości spełniać 
również rolę centralnego infor 
matora. Przy dostępnej kalku­
lacji kosztów, aparat ten mógł­
by nawet sam świadczyć usłu­
gi, na przykład przez załatwie­
nie naprawy (wyszukanie wy­
konawcy. kupno materiału, 
kontrolę wykonania) na zlece­
nie klienta.

Więc — organizacja!
O yć może, projekty nasze
■J wzbudzą wątpliwości 

specjalistów. Cóż, nie mamy 
monopolu na dobre rozwiąza­
nia zawiłych problemów usług. 
Artykułem tym chcemy po pro 
stu zwrócić uwagę zaintereso­
wanych, aby w ferworze dy­
skusji, w trakcie biadań nad 
brakiem surowca, kadr, lokali, 
urządzeń i — przy podejmowa 
niu nowych kroków — nie za­
pominali o cenach. Pow­
szechność usług bowiem to nie 
tylko sprawa odpowiedniej 
sieci punktów naprawczych, 
ale także odpowiednia cena.

ZBILUT SĘK

Wyraziłem żal, iż nie będę mógł wziąć udziału w tej 
ciekawej imprezie dodając, że i tak nie mieliby ze mnie 
wielkiego pożytku. Rakietę tenisową miałem w ręku 
tylko jeden raz w życiu, w czasie przeprowadzki kolegi 
ze studiów.

— To nie przeszkadza — uśmiechnął się Sztrum ze swą 
przesadną uprzejmością. — Tu bawimy się wszyscy.

Jeżeli wliczał w tę zabawę morderstwo, musiał być ob­
darzony przez naturę dużym poczuciem humoru!

— Czy pana współlokator znał Szypulskiego?
Odpowiedziałem zgodnie z prawdą, że nie mam o tym 

najmniejszego pojęcia.
— Wygląda na to, że jest szczególnie przejęty tym mor­

derstwem — ciągnął — i miałby wielką ochotę zabawić 
się w detektywa.

— O, na pewno! roześmiałem się. — Bez przerwy roz­
czytuje się w powieściach kryminalnych. Rozumie pan, 
taki wypadek to wielka gratka.

Sztrum w zamyśleniu gładził starannie wygolony pod­
bródek. Basia przypatrywała się mu z niepokojem.

—- E, czyżby z kolei pana upatrzył sobie na mordercę?
Sztrum roześmiał się.
— Zgadł pan! Chciał koniecznie wiedzieć, co robiłem 

w tym dniu między dziewiątą dziesięć a pół do dziesiątej. 
Całe szczęście, że byłem wówczas w kinie! Inaczej nie 
potrafiłbym znaleźć odpowiedzi na takie pytanie. Sam 
pan wie, jak to jest na wczasach: człowiek nie pamięta, 
co robił wczoraj!...

— Niech pan nie ma mu tego za złe — rzekłem pojed­
nawczo. — Nawet mucha, łażąca po ścianie, wydaje się 
^podejrzana.

— Właśnie...
Sztrum był wyraźnie zakłopotany.
— Trochę mi głupio, bo odpowiedziałem mu może 

niezbyt grzecznie. Panu też nie byłoby przyjemnie, gdyby 
podejrzewano pana o taki czyn. Ale to starszy człowiek 
i powinienem wykazać więcej cierpliwości. Myślę, że 
będzie najlepiej, gdy przy najbliższej okazji zadeklaruję 
mu swą pomoc. To go udobrucha.
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— O, pan go zupełnie nie zna! Nabrałby od razu po­
dejrzeń, że pan stara się coś ukryć — rzekłem z przeko­
naniem. Wpadłby pan na całego!

Roześmialiśmy się wszyscy.
— Z pewnością — zaryzykowałem — pytał się też, czy 

pan nie zgubił srebrnej papierośnicy, co?
— Oczywiście, od tego zaczął. Niestety, musiałem go 

rozczarować. Nigdy nie miałem papierośnicy, z prostego 
powodu: nie palę.

— Nigdy?
— Och, raz na miesiąc, od wielkiego dzwonu.
Podniósł się z krzesła.

x — Niech pan szybko wstaje z łóżka. Nasz turniej prze­
ciągnie się chyba do jutra.

— Panie Jurku — odezwała się Basia po jego wyjściu. 
— Co to ma znaczyć, ta historia z papierośnicą?

— Ba, żebym to mógł wiedzieć! Znaleźliśmy ją na 
górze w starej szafie i nikt nie chce się do niej przyznać.

— Najwidoczniej leżała tam od niepamiętnych czasów 
— podsunęła.

— A monogram?
— Jaki monogram?
Jeszcze raz wyjąłem tę nieszczęsną papierośnicę.
— O, tutaj — pokazałem jej. — Monogram RS. Idio­

tyczna sprawa. Monogram pasuje aż do czterech osób. 
Może pani coś z tego rozumie? Może pani widziała ją u 
któregoś z wczasowiczów?

Basia pochyliła się zaintrygowana.
— Nie wiem — rzekła niemal z rozpaczą. — Przykro 

mi, że taka gapa ze mnie i nic nie mogę panu pomóc.
— I nikt nie zgłosił pani, że zginął mu tak wartościo­

wy przedmiot?
— Nie. Ale mogę popytać przy kolacji.
— To nie ma sensu, gdyż właścicielowi najwyraźniej 

nie zależy na jej odzyskaniu. Dał bym wiele, gdybym 
wiedział dlaczego. Zostawmy to. na razie nie wymyślimy 
nic mądrego. Mam do pani prośbę: niech pani obserwuje 
nieznacznie Kowalika, dobrze?

— Kogo? — zdumiała się.
— Kowalika. Musi pani tak manewrować, żeby wie­

dzieć o każdym jego kroku. Rozumiemy się? Błagam, 
niech mi pani nie zadaje żadnych pytań. Oni są teraz 
wszyscy na kortach, prawda? Ma pani więc ułatwione 
zadanie. Niech pani nie zwleka ani minuty i idzie do nich 
zaraz.

(c. d. nj

- 120 -

NOWE NIEMCY
W dwunastą roczmc^ powstania

W
 tym państwie nie rozbrzmiewają dźwięki hym­

nu: „ueber alles — ueber alles in der Weltl”. 
W tym państwie nie ma miejsca dla pieśni, któ­

ra, dla narodów, podbitej przez Hitlera Europy, bę­
dzie zawsze złowrogim echem koszmaru brunatnej 
okupacji. Tu się nie pokrzykuje: „jesteśmy ponad 
wszystko — ponad wszystko w świecie!”. Ta pieśń 
wraz z całym bagażem pruskiego programu podboju 
i odwetu — stała się udziałem państwa niemieckiego 
w bońskim wydaniu. Tu, między Łabą i Odrą, tu na 
ziemiach NRD — na ziemiach socjalistycznej ojczy­
zny Niemców, słowa nowego hymnu Nowych Nie­
miec brzmią: „Auferstanden aus Ruinen... reicht den 
Voelkern eure Hand!” — „powstając z ruin... podaj 
ludom swoją dłoń!”...

W tym państwie głosicielom 
nienawiści narodowej, rasowej 
czy religijnej, konstytucja za­
gradza drogę do wszelkich sta­
nowisk w życiu społecznym i 
nakazuje ich karać, jako prze­
stępców; wszelkie próby pro­
pagandy odwetowej są ścigane 
z całą surowością prawa.

W tym państwie dzieci nie 
znajdą w szkole słów:

„Hitler zwrócił uwagę na grani­
cę, która od czasu traktatu wer­
salskiego, była szczególnie sporna 
zarówno w Niemczech, jak i za 
granicą. Niemcy raz po raz wno­
sili skargi... z powodu polskich 
wybryków.”

Nie znajdą, bo cytat ten po­
chodzi z podręcznika szkolne­
go, obowiązującego w NRF; w 
państwie, gdzie podpalacz War 
szawy piastuje godność posel­
ską, a morderca polskich pro­
fesorów jest ministrem.

Tu, między Łabą i Odrą, pod 
ręcznik historii nie tak kształ­
tuje umysły młodzieży nie­
mieckiej. Oto cytat w tej sa­
mej kwestii:

„Fo złamaniu Czechosłowacji, 
prasa i radio hitlerowskie wznowi­
ły swoją nagonkę przeciwko na­
rodowi polskiemu, aby podburzyć 
w szowinistyczny sposób lud nie­
miecki. Propaganda faszystowska 
rozpowszechniała nieprawdziwe 
wiadomości o straszliwych prze­
śladowaniach i ucisku mniejszości 
niemieckiej w Polsce.”

TTuż po ustaniu działań wo- 
A jennych, w czerwcu 1945 

roku, Walter Ulbricht — przy­
wódca SED i obecny szef pań­
stwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, z całą sta­
nowczością i kategorycznością 
określił stanowisko wobec 
sprawy naszych ziem zacho­
dnich i północnych, podejmu­
jąc wielkie dzieło niełatwego 
rozrachunku z krzyżacko-hit- 
lerowską tradycją Rzeszy Nie­
mieckiej.

„Powinniśmy sobie stale uświa­
damiać — mówił wówczas Walter 
Ulbricht — że tradycyjna, anty­
polska nienawiść, jaką szerzyła od 
wieków reakcja pruska, stanowi 
preludium do tej nienawiści raso­
wej i tej zbrodniczej ideologii, któ 
ra okryła nasz naród w oczach 
całego świata największą hań­
bą.”

Legitymacją Ideową Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej jest zdecydowane po­
tępienie militarystycznej i fa­
szystowskiej przeszłości.

Jeśli do wyżej cytowanych 
słów przyrównamy niedawny 
popis oratorski bor.skiego kanc 
lerza, który, na 200-tysięcz- 
nym spędzie ziomkostwa „Prus 
Wschodnich” zapewniał pod- 
ochoconych rewizjonistów, że 
„ich piękny kraj ojczysty — 
Prusy Wschodnie — będzie im 
przywrócony” — to, pomijając 
absurdalność podobnych za­
pewnień, wystarczająco jasno 
ukształtuje się nam historycz­
na doniosłość faktu powstania 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Doniosłość jak naj 
bardziej bliska i zrozumiała 
społeczeństwu Polski, ale nie 
mniejsza w swym ogólnoeuro­
pejskim i światowym zasięgu.

'Oowstanie takiego państwa 
A leżało w programie anty­
hitlerowskiej koalicji. Dwu­
nastoletnia historia NRD, jest 
pełnym potwierdzeniem pra­
gnień całego wolnego świata, 
który stanął do walki przeciw 
straszliwej próbie zamienienia 
świata w jeden wielki obóz 
koncentracyjny.

Nietrudno ustalić przyczyny 
nieprzytomnej nienawiści, któ­
rą brunatny garnitur kancler­
skich polityków rozsiewa prze 
ciw NRD.

I nietrudno zrozumieć, dla­
czego jakikolwiek uszczerbek 

w autorytecie, sile i znaczeniu 
NRD stanowi zagrożenie poko­
ju, zagrożenie najżywotniej­
szych interesów naszego pań­
stwa.

Wydarzenia polityczne ostat 
nich dni z całą wyrazistością 
uwidoczniają wagę tych histo­
rycznych prawd.

Tym silniejsze i bliższe są 
nasze uczucia dla przyjaciół z 
zachodniej granicy. Jesteśmy 
razem z nimi w icb trudach 
i radościach, w ich twórczym 
i szlachetnym wysiłku budowa 
nia Nowych Niemiec, a w dniu, 
w którym święcą swoją rocz­
nicę, ślemy im z Polski nasze 
serdeczne słowa.

STANISŁAW POZNAŃSKI

Do wystawy - 18 dni

Potrzebna 
pomoc fabryk

Jak już informowaliśmy w* 
dniach od 25 bm. do 20 listo­
pada br. zorganizowana zosta­
nie w hali nr 14 MTP woje­
wódzka wystawa postępu te­
chnicznego i wynalazczości 
pracowniczej. Będzie ona jak 
gdyoy przedłużeniem rozpoczy 
nających się dziś „Dni Książki 
i Prasy Technicznej” oraz rze­
czowym rozwinięciem zapo­
wiedzianego przez. NOT mie­
siąca ofensywy postępu tech­
nicznego w Wielkopolsce.

Prace nad urządzeniem wy­
stawy są w pełnym toku. Ko­
mitet organizacyjny wystawy 
i jego komisje problemowe 
przyjmują w tej chwili zgło­
szenia zakładów pracy, kwa^ 
lifikują eksponaty, opracowu­
ją scenariusz i projekty opra­
wy plastyczno-propagandowej. 
Roboty jeszcze huk, a czasu 
pozostało niewiele. Czy zdążą?

Na wczorajszym posiedze­
niu komitetu organizacyjnego 
wystawy podano do wiado­
mości, że dotychczas udział 
w wystawie zgłosiło około 50 
zakładów przemysłu kluczowe 
go i terenowego, budownictwa 
oraz spółdzielczość pracy. Nie 
sprecyzowany jest jeszcze do­
kładnie udział w wystawie 
handlu i instytutów nauko­
wych.

W tej chwili chodzi o to, 
aby zakłady pracy i instytu­
cje pomogły organizatorom po 
kryć część kosztów wystawy. 
Nie są to sumy wielkie, ale 
każda złotówka czy roboczo- 
godzina będzie mile widziana. 
Interes jest wspólny, spo­
łeczny. (pch)
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„Kanada pachnąca..."
po raz drugi

Wyobraźcie sobie, wędkarze, wspaniały sprzęt błyskotkę, 
która aż oślepia w słonecznym blasku. A duża ta błyskot­
ka, chyba takiej nie widzieliście. Ogromna! Zasyczało w po­
wietrzu, zamamrotał kołowrotek znakomitej wędki i_ jest’ 
Okoń wielkości parówki. Tableau! A zdobywca tej ryby — 
Arkady Fiedler. I to na jakich wodach! Na wielkim Ontario 
— to nie jezioro, to wprost morze; dalej — na wściekle wart­
kiej Parsnip, na takim naszym Dunajcu podniesionym do ty­
sięcznej potęgi, na Peace River...

Będziemy nadal wegetować

A
le spójrzmy na zdjęcie.
Trzy 20-funtowe bestie — 

szczupaki jeszcze przed chwilą 
grasowały dowoli, i oto legły 
w oczekiwaniu na dalszych 
współbraci.

BIBLIOTEKA — OLBRZYM
W Moskwie rozpoczęto 

। budować gmach dla wiel- 
। kiej biblioteki, w której 
i znajdować się będzie ponad 
1 4 min. tomów w różnych ję­

zykach.

j CO CZWARTA RODZINA
W ubiegłym miesiącu 

• sprzedano w Czechosłowa­
cji milionowy telewizor, a 
więc co czwarta rodzina w 
tym kraju korzysta z tych 
aparatów.

HORMONY I KWIATY
Uczeni z uniwersytetu w 

Wisconsin wyodrębnili pod­
czas badań hormon przy­
spieszający rozwój kwia­
tów. Dodanie niewielkiej 
ilości tego hormonu do na­
wozu sztucznego powoduje 
wcześniejsze o kilka tygod­
ni pojawienie się kwiatów 
i znacznie dłuższe ich utrzy 

’ mywanie się. Wspomniany 
! hormon przyspieszył rów- ’ 
' nieź o 14 dni pojawienie się 
■ pomidorów, (bro)

Festiwal Oper i Baletów
w Poznaniu
Jak nas informuje dyrekcja Państwowej Opery im. 

Moniuszki w Poznaniu — w ostatnich dniach odbyła 
konferencja z udziałem uczestniczących w tegorocznym
stiwalu Oper i Baletów Polskich dyrektorów krajowych tea­
trów operowych, na której zapadła decyzja, iż impreza ta 
odbywać się będzie w naszym mieście co dwa lata. Zamierza 
się również rozszerzyć krąg uczestników Festiwalu, w któ­
rym za dwa lata powinny zaprezentować swój dorobek 
wszystkie placówki operowe kraju.

Wczoraj w foyer Teatru 
Wielkiego w Poznaniu odbyło 
się spotkanie dyrektora „Pa- 
gartu” Szymona Zakrzewskie­
go z przedstawicielami biur 
koncertowych i oper Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii. Ru 
munii i Węgier. Celem spotka­
nia była wymiana wrażeń fe­
stiwalowych i spostrzeżeń, do­
tyczących przyszłej ewentual­
nej wymiany artystycznej czy 
gościnnych występów naszych 
zespołów operowych lub ich 
solistów za granicą. Uczestnicy 
spotkania podkreślali wielo­
krotnie, iż uważają tegoroczny 
Festiwal poznański za impre­
zę udaną, która pozwoliła im 
zapoznać się z mało dotych­
czas znanymi utworami ope­
rowymi kompozytorów pol­
skich. Pierwszym efektem tej

IF sprawie występów 
Teatru z Gorzowa

Szanowny Panie Redaktorze!
W czwartkowym numerze Pań­

skiego Pisma ukazała się recenzja 
pióra Feliksa Fornalczyka z przed­
stawień teatru gorzowskiego w Po­
znaniu.

Nie byłem na żadnym ze spektakli 
tego teatru, nie jestem krewnym, 
żadnego z aktorów, ale wydaje mi 
się, że coś tu jest nie w porządku. 
Otóż przypadkowo czytałem recenzję 
z obu przedstawień zamieszczoną w 
„Gazecie Zielonogórskiej” z dnia 28 
bm. (wyd. ABC). Nie chcę się długo 
rozwodzić nad całą sprawą, ałe pra­
gnę stwierdzić, że p. Forąalczyk 
swoją recenzja, na pewno nie po-

Gdy w Kanadzie rozważano 
problem wzmożonego zarybia­
nia rozległych jezior i olbrzy­
mich rzek, można było sądzić, 
że — owszem, tylko nie szczu­
pak, bo to tak jakby się kozła 
wpuściło do ogrodu z kapustą. 
Żarłok — szczupak zmarnuje 
cały trud tej akcji. Gdzie tam, 
roją się wody pstrągami i ło­
sosiami, tudzież wszelakiego 
rodzaju rybim pospólstwem, 
że tylko łowić a łowić.

Prawie 20 milionów Amery­
kanów zjeżdża tu rocznie na 
wędKowanie.

Aha, dygresja. Znam się na 
wędkarstwie, jak wilk na 
gwiazdach. Jenom notował 
com zasłyszał świeżych Fie- 
dlerowskich wspominek z os­
tatniej „żywicznej” wyprawy.

Rzekłby kto, więc co? Ka­
nada to tylko ryby? Właśnie. 
Arkady Fiedler po ostatniej 
bytności w Kanadzie (maj — 
sierpień 1961) z dużą satysfak­
cją stwierdził, że zwierząt i 
ryb jest tam teraz znacznie, i 
to bardzo znacznie więcej, niż 
w latach gdy powstawała owa 
„pachnąca żywicą”. Może naj­
dobitniejszy przykład to bizo­
ny. Gdy Siux’y i Apacze, gdy 
dobrzy Winnetou’wie przemie­
rzali ziemię, lasy i gąszcza 
Ameryki i Kanady, żyło na 
tym kontynencie około 60 mi­
lionów bizonów, bezwolnych 
obrońców Indian, bezwolnych 
wręcz żywicieli „czerwono- 
skórych”. Bez wybicia tvch 
żywych zasobów żywności 
nie oyło mowy o likwidacji 
Indian. Zaczęło się tedy trze­
bienie en gros. Oczywiście, 
na skutki, a może efekty (?)

co dwa lata
St. 
się 

Fe- 

demonstracji polskiej sztuki 
operowej jest oświadczenie dy 
rektora Opery w Dessau (NRF) 
Willi Bodensteina, który za­
mierza ■wystawić u siebie ope­
rę I. Paderewskiego „Manru^- 

(wch)

Dziesięciolecie 
Teatru Z emi Lubuskiej 
Teatr zielonogórski, który 

zdobył sobie zasłużoną sławę 
jednego z najlepszych teatrów 
prowincjonalnych w kraju, za­
początkuje 7 bm. uroczystości 
dziesięciolecia swego istnienia. 
Nad jubileuszem objął protek­
torat minister kultury i sztuki 
— Tadeusz Galiński. (PAP)

mógł ambitnemu zespołowi gorzow­
skiemu. To nie była tzw. krytyka 
konstruktywna (...), lecz jakaś osobi­
sta napaść na pewne osoby związa­
ne z Teatrem Osterwy.

Na marginesie — warto chyba pa­
miętać, że Gorzów szczególnie bliski 
jest Poznaniowi, że kulturalnie cią­
ży ku naszemu miastu. Więc chyba 
tamtejszym „ludziom kultury” po­
winni poznańscy koledzy raczej po­
magać, a nie razić ich jadowitym 
słowem.

Ale to wszystko nie jest ważne, co 
piszę. To tak sobie bazgrzę, bi mi 
było trochę przykro po tej recenzji.

Łączę wyrazy szacunku
JACEK WAŁKOWSKI
Poznań, ul. Zakręt 20/2

P. S. Czy p. Forna/czyk był na tym 
przedstawieniu, na którym „wrażłl- 
wa i wdzięczna” młodzież szkolna 

owej lekcji kultury rzucała się 
papierkami, hałasowała i w inny 
sposób przeszkadzała aktorom?

J. W.

Poznaniu) nie

kluby w Po.

kładem. Jak więc 
dotyczy (tekże w 
tylKo boksu.

Podjęły niektóre

Bogactwo kanadyjskich jezior: za chwilę będzie następny 
szczupak.

Każdego roku u progu nowego sezonu bokserskiego pomni wie), 
kich tradycji Poznania w tej dyscyplinie oraz stałych od lat suk. 
cesów jedenastki juniorów w walkach o puchar GKKFiT, łudzimy 
się, że tym razem nareszcie zostanie przełamana zła passa. Niepo. 
prawni liczymy co roku na cud, a tymczasem sytuacja coraz bar. 
dz ej się pogarsza. Na krajowym rynku bokserskim Poznań niema] 
przestaje się liczyć.

silny klub — Górnik, który 
krótkim czasie stał się rewelacją., 
lytuł piłkarskiego mistrza Polski, 
I liga lekkoatletyczna i poważny 1 
wzrost poziomu innych dyscypHn
jest chyba przekonywującym przy 

widać, sprawa

znaniu walkę z rozdrobtreniem 
środków. Nie potrafiły niestety 
niektóre związki, w ślad za tym, 
podjąć walki z rozdrobnieniem 
sił. Mieliśmy wegetujące sekcje 
bokserskie i nadal będziemy je 
posiadać. Szansa wzmocnienia je 
dynego klubu ligowego, który mia] 
by coś do powiedzenia na polskich 
ringach, przegrała z działaczami 
klubowymi przez ko.

BOGDAN DOHNKE

nie trzeba było długo czekać.
Modnie mówiąc, 
zonów stopniało, 
do znikomości. 
zwyciężyli.

pogłowie bi- 
rzec można, 
Amerykanie

TZ" anada liczy przeszło 20 mi 
lionów mieszkańców w 

tym 180 tysięcy Indian. Jak 
mówi Fiedler, niszczejące do 
niedawna szczepy indiańskie 
zwolna się regenerują. Wła­
dze kanadyjskie roztoczyły 
nad nimi troskliwą opiekę. 
Zdrowotność w ogólnym prze­
kroju znacznie lepsza, niż 
przed laty, kiedy to docierały 
do nas alarmujące wieści o 
skutkach „gorącej wody”, gru 
zlicy i innych złych przypad­
łościach.

Indianin dnia dzisiejszego 
nie stroni od szkoły Indianin * 
korzysta możliwie ze wszy­
stkich zdobyczy drugiej poto­
wy XX wieku; ale czy to auto, 
czy willa, telewizor, (furda 
tam radio) — ten Indianin...

...kocha, gdy go zew ponie­
sie, gdy go poszum lasu nęci, 
gdy mu rzeka grzmi, kocha o- 
bok swej własnej willi namiot 
choćby rozbić, by noc w nim 
przebyć, by wsłuchać się w 
świat jego przodków, w j e g o 
świat.

I w Kanadzie pełnej zwie­
rza, bywają okresy chroniące 
zwierzynę. Białym polować w 
pewnych okresach nie wolno. 
Indianom, proszę bardzo, cały 
rok. I polują. Jest przecież na 
co. Mnóstwo na tej olbrzy­
miej połaci ziemi jelenia mu­
łowego, niedźwiedzia, dużo 
łosi, bobrów, no i tych bizo­
nów. Zainteresowanie rządu 
kanadyjskiego ochroną bizona 
poszło po bardzo słusznej li­
nii. W prowincji Alberta 'si­
nieje Park Narodowy, w któ­
rym przebywa tego zwierza 
co niemiara. Ale i poza Par­
kiem włóczy się więcej niż 
3000 sztuk, na które można po 
Iow’ać. Z tym, że opłata za u- 
polowanie sztuki wynosi ileś 
tam setek dolarów. O spotka­
nie z wolno żyjącym bizonem 
wcale nietrudno. — Chociaż — 
powiada Fiedler — w czasie 
bizonowych godów lepiej węd 
kować.

Cuma wrażeń z tej „cudów 
nej podróży” zmieści się 

na pewno w należnej jej po­
zycji. To już Fiedlerowskiego 

Droga Redakcjo!
Miałem szczęście, albo raczej nie­

szczęście, być obecny na obu spekta­
klach Teatru z Gorzowa. Zaliczam 
się jeszcze do tzw. „młodzieży szkol­
nej”. Nasza wycieczka do teatru 
miała na celu pogłębienie zaintere­
sowania sztuką — ale dobrą. Z na­
dzieją ujrzenia interesującego przed­
stawienia pożegnałem się po usły- 

• szeniu kilku zaledwie wierszy tak 
ciekawej i stwarzającej wspaniałe 
warunki gry dla aktorów, sztuki 
Słowackiego.

Gloryfikowany i zachwalany Te­
atr im. Juliusza Osterwy, dosłownie 
sparodiował tę sztukę — dzięki grze 
aktorów. Nie jestem pewien, czy od­
twórczyni roli tytułowej p. Bulik- 
Kujawska, może być nazwana aktor­
ką? Samą przecież mimiką, (...) ge­
stami nic się nie zdziała, trzeba jesz­
cze umieć grać, a tej umiejętności p. 
Bułik-Kujawska nie posiada! Na 
spektakl „Antygony” Anouilh’a sze­
dłem już z niemiłą świadomością zo-

pióra sprawa. Czekajmy tedy 
na nią.

Ale przecież nie sposób nie 
zapytać o swoich, o Polaków, 
których w Kanadzie nie brak. 
Ano, losy wojennej zawieru­
chy zapędziły tam dużo ro­
daków. Fiedler miał okazję 
szczególnie dużo przebywać 
wśród nauczycieli, którzy uczą 
w indiańskich szkołach, któ­
rzy przybysza... tego od „Ka­
nady pachnącej 
witali Chlebem 
spożywanymi w 
Zjechali nim — 

żywicą” — 
i solą, choć 
samochodzie. 
Arkady Fie-

dler i drugi taki — towarzysz 
nad towarzysze — inż. Witold 
Chromiński ze Szczecina — 
niemały szmat drogi bo ponad 
16.000 km.

TADEUSZ H. NOWAK

Nakładem Państwowych Wy­
dawnictw Technicznych ukazało 
się ostatnio sporo nowości. Oto 
one:

Przekładnie zębate szybkobieżne 
dużych mocy . — B. Wieczorek 
S. 159 zł. 24. Książka jest przezna­
czona dla techników i inżynierów 
technologów pracujących w za­
kładach budowy maszyn i turbin 
oraz może być pomocą dla stu­
dentów wydziałów mechanicznych 
wyższych uczelni technicznych.

Podstawy automatyki. — Guido 
Wunsch s. 135 zł. 18 (tłumaczenie 
z niemieckiego). Praca ta, ze 
względu na doniosłość omawiane­
go zagadnienia powinna znaleźć 
drogę do wszystkich przedstawi­
cieli świata technicznego, uznają­
cych konieczność stosowania w 
praktyce nowoczesnych metod.

Techniczne przygotowania pro­
dukcji. — F. Haratym s. 141 zł. 17 
(Biblioteka Organizatora Produk­
cji). W książce omówiono zagad­
nienia produkcji jednostkowej,
średnio i 
sowej w 
szyn.

Fizyka

wieloseryjnej jak i ma- 
zakładach budowy ma-

jądrowa dla techników.
— H. Lindner s. 213 zł. 33 (tłuma­
czenie z niemieckiego). Książka 
napisana bardzo przystępnie i mo­
gą z niej korzystać technicy, stu­
denci i uczniowie szkół średnich 
wszystkich specjalności 
czytelnicy ze średnim 
ceniem interesujący się 
niem fizyki jądrowej.

oraz inni 
wykształ- 
zagadnie-

W minionym sezonie ubył z sze 
regów ekstraklasy jedyny repre­
zentant Wielkopolski — Prosną, a 
poznańska Warta w II lidze podzie 
liła los Kaliszan. Nasz stan posia­
dania ograniczył się więc do 
dwóch zespołów w II lidze. Nikt 
nie może jednak zaręczyć, czy Bu 
dowlanych stać będzie na obronę 
swej pozycji. Pierwsze spotkanie 
w obecnym sezonie nie nastroiło 
nas zbyt optymistycznie. Czy rze­
czywiście nie można w Poznan o 
niczego zrobić dla zagwarantowa­
nia ligowego bytu przynajmniej 
tej jedynej drużynie? Przez kilka 
tygodhi były realne szanse na to, 
ale...

Nie będziemy tu rozpatrywać 
przyczyn rozwiązania sekcji bok­
serskiej Warty. Stało się. i nie ma 
sensu do tego wracać. Spodzie­
waliśmy się jednak, że w sytua­
cji jaką się wytworzyła po likwi 
dacji sekcji, górę weźmie zdrowy 
rozsądek i wszelkimi możliwymi 
sposobami ratować będziemy je­
dyny klub ligowy, który w tej 
chwili posiadamy. Niestety po­
dobnie jak w wielu inhych wy­
padkach zwyciężyły wąskie inte­
resy klubowe, a wszystko to dzia 
lo się przy biernej postawie POZB.

Z żelaznej dziesiątki reprezen­
tantów Warty, pięciu bokserów 
zmieniło już barwy. Rozeszli się 
cni do trzech (!) klubów. Małek 
przeszedł do Prosny, Kotecki i 
Jankowski do Budowlanych a Sty 
lo 1 Mądraszkiewicz do Olimpii. 
Pozostała piątka (Kaczmarek, Ko­
nieczny, Smolarek, Borowiak i 
Ochliński) jeszcze się n‘e zdecy- 
chowała. Niektórzy z nich chyba 
wycofają się z czynnego życia 
sportowego. Reszta nie zdążyła 
jeszcze wybrać oferty. Oznacza 
to, że przetarg trwa. Każdy klub 
na swoją rękę stara się o pozy­
skanie tego czy innego zawodni­
ka, a o stworzeniu wspólnymi si­
łami jednej mocnej sekcji, żaden 
działacz nie stara się nawet my­
śleć.

Mógłby ktoś powiedzieć, że ta­
kie rozumowanie jest utopią, że 
kluby nie są organizacjami chary 
tatywnymi, każdy ma prawo a na 
wet obowiązek dbać o swoje in­
teresy. Można by się z -takim gło 
sem zgodzić gdyby wokół nas nie 
było przykładów mądrej polityki 
w sporcie. Kto słyszał przed laty 
o klubach sportowych Zabrza. Nie 
wielu jest takich. Działacze czte­
rech nędznych klubików w Za­
brzu potrafili znaleźć wspólny ję­
zyk. Postanowili stworzyć jeden

Ciekawe imprezy I. a. 
na zakończenie sezonu
Międzypaństwowe spotkanie lek­

koatletyczne Polska — Włochy w 
Palermo nie zakończy jeszcze te­
gorocznych kontaktów międzyna­
rodowych naszych reprezentantów 
królowej sportów. W stolicy z 
okazji Dni Wojska Polskiego od­
będą się bow em zawody zaprzy-
jaźnionych armii.

Poznański AZS 
w stolicy NRD - 
ciwko zespołowi

wystąpi 27 bm. 
- Berlinie prze- 

Wrssenschaft.
Akademicy Berlina podczas ostat­
niego meczu w Poznaniu odnieśli 
nieznaczne zwycięstwo.

7 i 8 bm. odbędą się na terenie 
całego województwa mistrzostwa 
lig młodzieżowych. 15 bm. na sta­
dionie im. ,,22 Lipca” odbędzie się 
ciekawy trójmecz, silnych repre­
zentacji młodzieżowych, poznania, 
Śląska i Warszawy, 21 i 22 paź­
dziernika rozegrane zostaną tra­
dycyjne, doroczne wieloboje. W 
drugim dniu rozgrywek wielobo­
jowych odbędą się finały mi­
strzostw powiatów województwa 
poznańskiego.

baczenia czegoś potwornego, słysza­
łem bowiem, że jest to sztuka stosun­
kowo trudna. Nie myliłem się dużo, 
tekst pamięciowy nieopanowany, co 
szczególnie rzucało się w oczy u p. 
Zbigniewa Szczerbowskiego — kreu­
jącego rolę Kreona; gra niczym, się 
nie różniła od wczorajszej, czyli 
spektakl również nic nie wart. Po­
dobała się natomiast gra p. Barbary 
Drogorób, w wykonaniu której uj­
rzeliśmy postać Antygony takiej, ja­
ką sobie wy obrażaliśmy. Na uwagę 
zasługuje także Strażnik I, któremu 
za pełną swobody grę należą się stó­
wa uznania.

Kończąc te niemiłe refleksje — o 
których wydrukowanie bardzo pro­
szę — chciałbym w imieniu tych, 
którzy będą jeszcze szli ze szkołą do 
teatru prosić nauczycieli języka pol­
skiego, by wpierw na takie sztuki 
wysyłali godny zaufania rekonesans. 
Dla naszego dobra — aby nie spa- 
czać pojęcia o sztuce!

Z poważaniem
M. ZWOLIŃSKI

Tenisiści Warty 
grają z Legią

Dzisiaj na kortach Legii w War 
szawie rozpoczyna się decydujące 
spotkanie o tytuł drużynowego 
mistrza Polski w tenisie na rok 
1961. Do walki o to zaszczytne 
miano stają zespoły Warty Po­
znań i Legii Warszawa. Mimo że 
w szeregach poznaniaków mamy 
aż dwóch żelaznych reprezentan- 
tó-- Polski nas' zawodnicy nie ma 
ją wielkich szans na zwycięstwo. 
Zdobycie 4 punktów będzie dla 
nich niewątpliwym sukcesem. Wy 
równany zespół Legii występujący 
w składzie: Skonecki, Radzio, Ko- 
walczewski, Jamroz, Rylska, Pa­
nasiuk jest zdecydowanym fawo­
rytem warszawskiego spotkania. Z 
zawodników Warty jedynie Gą- 
siorek i Piątek mają realne szanse 
na zdobycie punktów. Pozostali 
Stefański, Rajchel, Tomaszewska, 
Sobańska, wyraźnie ustępują sw> 
im przeciwnikom, (s)

Pierwszy mecz 
pierwszy trening
Koszykarkom poznańskiego Le­

cha należą się pełne słowa uzna­
nia. Mimo, że wczorajsze spotka­
nie z mistrzem NRD, Chemie Hal 
le, było zarazem ich pierwszym 
treningiem na sali przed zbliża­
jącym się sezonem, potrafiły roz­
strzygnąć ten mecz na swoją ko­
rzyść w stosunku — 56:47 (27:20).

Mistrzynie NRD zawiodły nieco 
nasze nadzieje na pokaz koszy­
kówki najwyższej klasy. Zawod­
niczki niemieckie dysponowały — 
jako takim rzutem z dystansu — 
ale już ze strzałami z najblit-. 
szych odległości miały trudności. 
Jest w tym również zasługa do­
brze broniących poznanianek — 
które umiejętnie stopowały wej­
ścia przeciwniczek. Bez wątpienia 
najlepszą zawodniczką na boisku 
była Kapałczyńska. Umiejętnie 
kierowała ona zespołem, sama — 
przy tym celnie strzelając. Dziel­
nie sekundowały jej: Haglauer i 
Ratajczak.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Lecha: Kapałczyńska — 22, Ha­
glauer — 16 i Ratajczak — 10; dla 
Chemie: Schwelbe — 18 i PleitI 
- 9. (st)

Poznań - Wrocław 
w zapasach

Po eliminacjach w ośrodku za* 
paśniczym komisja sportowa 
POZZ ustaliła aktualnie najlepszy 
skład reprezentacji młodzieżowej 
okręgu poznańskiego w stylu kla­
sycznym, która 8 października 
zmierzy się z reprezentacją Wro­
cławia.

Wyznaczeni zostali: Wojciechom 
ski, Swat (obaj Sulmierczyk), Ra 
tajczak (Lech), Woźniak (Unia)> 
Kromolicki (Posnania), Miecznik 
(Energetyk), Matuszak (Sulmier­
czyk), Wawrzyniak (Lech), Sy* 
dorko (Unia), Tomkowiak (Wąrta)> 
Ostój (Sulmierczyk).

Spotkanie odbędzie się 8 bm- 0 
godz. 10 w sali KS „Warta” (daw 
na stołówka HCP). (n)

Jednak na Marcelińskiej
W związku z przedłużającym S-0 

remontem sali sportowej przy ul- 
Matejki, kierownictwo KS Lecha 
zmuszone było przenieść między* 
narodowe spotkania z Niemkami 
na salę przy ul. Marcelińskiej- 1 
tak dzisiejsze spotkanie Lech " 
Chemie Halle (kobiety) odbędzi® 
się o godz. 18 a mecz koszykarzy 
AZS Toruń — Lech o godz. 18 33 
również w sali przy ul. Marcelin* 
sklej.
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Pracownicy poszukiwani
1. Inżynierów lub techników z praktyką na 

stanowiska konstruktorów oprzyrządowania.
2. 5-ciu pracowników fizycznych do transportu 
3. 6-ciu ślusarzy maszynowych (na obróbkę 

ręczną)
4. 3 tokarzy (mogą być przyuczeni)
5. 1 kierowcę z kat. II
przyjmie od zaraz: Poznańska. Fabryka Wyro­
bów Emaliowanych Poznań, ul. Wrzesińska nr 2. 
Uposażenie wg Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Przemysłu Metalowego. Podania przyjmu­
je Dział Kadr i Szkolenia.K7671 
Kierownika technicznego zatrudni zaraz 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Mrągo­
wie woj. olsztyńskie, ul. Zwycięska 5, tel. 536. 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
mleczarskie oraz praktyka w zawodzie mle­
czarskim. Mieszkanie rodzinne nowoczesne za­
pewniamy po okresie próbnym. Zakład zmo­
dernizowany. Wynagrodzenie wg kategorii 
płac w zakładach kategorii IV. Zapewniamy 
zwrot kosztów podróży za przejazd w celu 
omówienia warunków przyjęcia do pracy.

K7670
Zakład Eksportowo-Importowy O/Gdańsk — 
Sortownia w Poznaniu, teren MTP, ’ zatrudni 
natychmiast: 1 kierowcę na ciągnik, 3 dozor­
ców w hali, 4 mężczyzn do zbijania skrzynek 
cebulowych (praca akordowa), 15 mężczyzn ja­
ko pracowników transportowych przy cebuli 
(praca akordowa) oraz 10 wózkarzy do obsługi 
wózków akumulatorowych (bez prawa jazdy).

K7728
Klucz PGR w Stanowicach, powiat Gorzów 
Wlkp., poczta Lubno, zatrudni od 1. 11. 1961 r. 
2 zastępców kierowników gospodarstw, od kan­
dydata wymaga się odpowiednich kwalifikacji 
i praktykę, 3 pracowników do obory (100 sztuk 
krów dojnych i 50 cielaków). Autobus MPK, 
szkoła, sklep i kościół w miejscu .K7730

Biuro Dokumentacji i Studiów Konstrukcyj­
nych, Poznań, pl. Młodej Gwardii 6. przyjmie 
kierowcę na samochód osobowy. Zgłoszenia 
osobiste pokój 66.  Klli (
Instruktora poradnictwa żywieniowego zatru­
dni Mleczarnia Spółdzielcza w Sompolnie pow. 
Koło. Wymagane średnie wykształcenie rolni­
cze ewent. równorzędne i praktyka hodowla-
pa. 22609p
Inwentaryzatora, referenta administracyjnego 
referenta transportowego, księgowego na 
okres trzymiesięczny, sprzedawców do konfek 
cji na prowizję na kiermasz, malarza do odno 
wienia sklepów — poszukuje MHD Art. Odzie 
żowymi w Poznaniu, ul. Konfederacka ■— ba­
rak 1. K7743
30 robotników, 15 murarzy przyjmie zaraz do 
pracy na terenie miasta Poznania oraz w te­
renie Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Nr. 3 Poznań, ulica Solna 12. Warunki płacy 
według układu zbiorowego pracy w budownic 
twie. Dla zamiejscowych gwarantuje się bez­
płatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
— stołówka pracownicza na miejscu. K7752
1. Uczniów w wieku od 

zbożowca.
2. Kierownika Ochrony 

spraw TOPL.
3. Wykwalifikowanych

16—18 lat

P-poż. ze

młynarzy

w zawodzie

znajomością

przyjmą
zaraz Zakłady Młynarskie w Poznaniu, ul. Fa 
bryczna 22/23. Wynagrodzenie według obowią­
zującego taryfikatora płac w przemyśle zbożo­
wo - młynarskim. Zgłoszenia należy kierować
do Sekcji Kadr zakładów. K7759

Dnia 5 października zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

Franciszek Kubiak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 8 bm. 

godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
W głębokim smutku

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKOWIE

o

41489g

W dniu 5 października 1961 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 56 mój kochany mąż, nasz najlepszy 
ojciec, najtroskliwszy dziadek śp.

Franciszek Nasiadek
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 8. 10. br. o 

godz. 15.30.
W ciężkiej żałobie pozostają

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Dom żałoby: Poznań - Żegrze, Slęzańska 8.

ZAANGAŻUJĘ PANIA

W CHARAKTERZE WYCHOWAWCZYNI
DO UCZENNICY KL. XI NA OKRES SZKOLNY

WARUNKI 
WYNAGRODZENIA I PRACY DO OMÓWIENIA.

KWALIFIKACJE WYMAGANE.
OFERTY BIURO OGŁOSZEŃ. ŚWIERCZEWSKIEGO 3 

DLA 41310g.

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA
w Poznaniu, ul.

w ramach szkolenia 
organizuje

OBSŁUGI, konserwacji

Kościuszki 
w zakresie 
kursy: 
i napraw

57 
usług

pralek, lodówek, grzejników
elektrycznych;

DOSKONALENIA 
łych urządzeń

DOSKONALENIA 
nice;

zawodowego w 
chłodniczych;
zawodowego w

bieżących
i odkurzaczy

obsłudze ma-

galwanotech-

KONSERWACJI i naprawy odbiorników tele­
wizyjnych dla zaawansowanych i amatorów. CM
Informacji udziela i zapisy przyjmuje g

Dział Szkolenia Zakładu w godzinach od 8—29 g 
(telefon 548-47).

MIRAPOL
środek do prania

W PŁYNIE
WSZĘDZIE DO NABYCIA

K7288

Młodszy, samotny trakto 
rzysta (Zetor) potrzebny 
do ogrodnictwa w Pozna 
niu z mieszkaniem i u- 
trzymaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 40905g.

Potrzebny uczeń piekar­
sko - cukierniczy. Garba
ry 65. 41024g
Potrzebna pomoc domo­
wa z noclegiem. Garbarv
65 m. 2. 41025g
Sekretarki młodszej do 
nietrudnej pracy poszu­
kuje literat. Oferty z ży­
ciorysem Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41046g

Retuszer portretowy (mo 
delaęją) poszukuje pracy, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41325g
Pomoc domowa 
waniem, stała,

goto-

Zgłoszenia od 8—16, Poz­
nań, Czerwonej Armii 26 
m 4. 41331g
Pracujące małżeństwo po 
szukuje gosposi lubiącej 
dzieci. Chętnie z prowin­
cji. Frasunkiewiez, Poz­
nań, Hetmańska 39 m. 8. 

41418g

j Potrzebny pracownik do 
koni z umiejętnością pro
wadzenia 
wyuczę)

traktora (ew
w

stwie rolno
gospodar 
sądowni

Małżeństwo 
stróżostwo

Łukasikfuterkowe.
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16. 40469g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry

Kołdry stare przerabiam 
z pierzyn poszywam Smo 
czyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m. 14. 40530g

Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawy uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33. 4G382g

Przetargi Komunikaty
Inspektorat Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w’ Szamotułach ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie remontów dachów i 
wnętrz budynków gospodarczych w:

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Poznaniu, ul. Kosińskiego 24, ogłasza przetarg 
na wykonanie:
1. kabiny natryskowej do lakierovzania nitro- 

laki erami w zakresie robót blacharsko-in- 
stalacyjnych,

2. przeprowadzenie kapitalnego remontu wen-

1. . PGR Brzoza (koło Grzebieniska)
2. PGR Komorowo (koło Kaźmierza)
3. PGR Pożarowo (kolo Wronek).

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty na podstawie oględzin należy złożyć do dnia 
15 bm. godz. 9-ta w biurach zainteresowanych 
przedsiębiorstw w zalakowanych kopertach- 
Otwarcie ofert nastąpi w 3-cim dniu po termi­
nie złożenia ofert. Zastrzega się dowolny wybór
oferenta. K7667

OGŁOSZENIA DROBNE
I Maszynę do robienia łań 
cuszków na szyję (chęt­
nie automat) pilnie ku­
pię. Wrocław 2 skrytka 

71. K7719
przyjmie 
mieszka-

3.

4.

tylacji przemysłowej w pomieszczeniach 
przy ul. Czajczej 4 i Dąbrowskiego 96, 
Wykonanie stołu ruchomego o konstrukcji 
metalowej do polierki mechanicznej.
Wykonanie IGO szt. zamknięć automatyci- 
nych do szuflad o konstrukcji metalowej.

Bliższych szczegółów odnośnie wykonania po­
wyższych prac udzieli dział techniczny Spół­
dzielni przy ul. Kosińskiego 24 w godzinach od 
7—15. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Termin wykonania prac do 30. 11. 1961 rM 
składanie ofert do dnia 14. 10. 1961 r. Zastrzega 
się prawo wyboru dowolnego oferenta. K7768

Kuchenką węglowo - ga­
zową sprzedam. Ul. Cześ 
nikowska 22 m. 14. 40926g
Wózek gięty jak nowy, 
sprzedam. Wierciński, ul.

niem. Oferty Biuro Ogjo 
szeń, Świerczewskiego 3
dla 41355g

Engla 11 m. 15.
Skuter „Peugeot’

41352g

Rolnik do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa 15 ha z rodziną po-
trzebrr
w/g ugody, 
zapewnione, 
ro Ogłoszeń,

Wynagrodzenie
Mieszkanie 

Oferty Biu- 
Sw;ierczew-

skiego 3 dla 41358g

Kursy radio 
8-miesięćzne

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych, do 
starcza szybko Autome- 
tal. Poznań. Miła 17.

36383g
Wózki głębókie spacero­
we oraz szklanki, kielisz­
ki, wazony ozdobne po­
leca Lesiński, Poznań 
Żydowska 33. 40383g

telewizji ] ło ' używany

izor „Belweder” 14 
;op „Philipsa” ma-

oraz kreś'
leń technicznych rozpocz 
ną się 11 wzgl. 13 paź­
dziernika. Zapisy przyj­
muje i informacji udzie­
la Sekretariat Kursów 
Towarzystwa Krzewień ią 
Wiedzy Praktycznej w 
Pozn i u* u 1. La m pego '7 
tel. 14-45 od godz. 8—19.

41425g
Kto udzieli

angielskiego. Oferty Biu-
ro Ogłoszeń, Swie 
skiego 3 dla 41347g

•zew-

Tel. 840-84.
sprzedam. 

41G36g
Sprzedam bramę 
słupki parkanowe.

oraz
Poz-

nań, Sosnowa 16 m. 4.
41225g

Traktor marki „Steyer” 
26 KM po generalnym re 
ręoncie sprzedam. Morut' 
Kaczabowó pow. Wrześ- 
n ia.
Sprzedam młocarnię (żyt 
mówkę) — szeroko mlot- 
ną w bardzo dobrym sta
nie, । 
mość

cena 9000 zł. Wmdo-

Wojska 
Chwir.
Motocykl „Warszawa"

torower 
zyjnie 
kowiak,

„Simson’ 
sprzedam.

i mo- 
oka- 

Grześ-
Grudzieniec 8.

41353g
Sprzedam samochód
„Fiat”, oryginalną 
notonówkę. Poznań, 
ścielna 22 m. 1. ‘

jed-

41360g
Sprzedam czarne pianino 
koncertowe. Poznań, Ko-
ścielna 22 m. 4l361g
Samochód „Opel - Olim­
pia” na chodzie — sprze­
dam, 16.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41363g.
Sprzedam radio „Juwei 
2”. Klasztorna 7 m. 11, te
lefon 525-77. 41368g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Armii 
Czerwonej 26 m. 21.

41440g

Matematyki, języków ob 
cych ułatwioną metoda 
także korespondencyjnie 
udzielam. Krzyżowa 7 m 

41364g

Kupię biały tiul nylono­
wy. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31348g

dobrym stanie sprzedam. 
Gorzów, Matejki 3/5. Tel. 
35-65 wieczorem. 22600p
Samochód 
brym str 
Białek, ] 
waldzka

„Opel” Go- 
e sprzedam.

Rawicz, 
10. 22658p

czym. Dobre wynagrodzę 
nie, utrzymanie i miesz­
kanie na miejscu. Lesz­
no, ulica Krzyckiego 11

Kupię obrazy olejno ma­
larza Bogdanoff-Bełsky 
Oferty Biuro Ogłoszeń

Sprzedam popielate futro 
karakułowe zagraniczne 
nowe 12 tys. zł Poznań, 
Leszczyńska 51. 41227g

Grzywaczyk. 22601p

Przedstawicielom
Miejskiego 
biorstwa 
cyjnego, 
domu przy 
nej 9a, 
Krewnym

Przedsię- 
Kómunika- 
Lokatorom 

ul. Róża- 
wszystkim

mym 
nam

którzy
Znajo- 
okazali

współczucie
wzięli udział w po­
grzebie śp.

BERNARDA
KRUCZKOWSKIEGO 

najserdeczniejsze 
podziękowanie 

składa 
CÓRKA Z RODZINA 
- ________ 41341g

Dnia 5 października 1961 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, teściowa 
i babunia przeżywszy lat 51 śp.

Bronisława Sałabun
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 bm. o godz. 15.15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie. Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
nia m. o godz. 7.30 w kościele par. św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona

41512g

Świerczewskiego 3 
31349g

dla

Samochód Simca 
zamienię na Fiata 
500 ewentualnie 
dam. Tel. 501-82.

Aronde 
600 lub 
sprze- 
41317g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nej matki, teściowej i babci śp.

Jadwigi Onderkowej
z domu Piasecka

odprawiona zostanie w intencji Zmarłej msza 
św. żałobna we wtorek 10 października 1961 r. 
o godz. 9 rano w Kościele Farnym przy ul. Go­
łębiej.

SYN Z ZONĄ I DZIEĆMI
Poznań, ul. Słowackiego 35/9.

i osa ani

Marcin Ciszewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 

bm. o godz. 16 na cmentarzu regionalnym na 
Głównej.

ŻONA I RODZINA 
_____________41503g

Dnia 6 października 1961 r. zmarła po ęiężkich 
i długich cierpieniach, przeżywszy lat 86 śp.

Tekla Przybył
z domu Spychała

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

Poznań, Palacza 86/2.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

41513g

Stacja Hodowli Roślin Szelejewo, poczta Sze­
lejewo, powiat Gostyń, tel. Szelejewo 1 — ogła­
sza przetarg na wykonanie:
1. remontu bieżącego dachu obory — falcówka, 

przełożenie w Szelejewie,
2. remontu bieżącego dachów cynkowych w 

gospodarstwie Szelejewo i konserwacji:
a) gorzelnia; b) obora dep., wymiar 308 m!; 

c) kasyno, wymiar 248 m2; d) magazyn przy 
stajni, wymiar 297 m2; w gospodarstwie Stefa- 
nowo: a) obora 967 m2; w gospodarstwie Bie­
lawy: a) obora dep. 156 m2; b) obora gosp. 
961 m2. Materiał dostarczy wykonawca. Termin 
wykonania prac do dnia 31 października 1961 r. 
Termin składania ofert upływa z dniem 15 paź­
dziernika 1961 r. Oferty należy składać pod 
w/w adresem. Otwarcie ofert nastąpi 16 paź­
dziernika 1961 r. w biurze SHR Szelejewo. Do 
przetargu mogą stanąć firmy państwowe, spół­
dzielcze i prywatne, przy czym zleceniodawca 
zastrzega sobie prawo swobodnego w’yboru 
oferenta. K7734

Kulturalny technik poszu ’ Parcelę z barakiem wy­
kuje pokoju z umeblowa ■ dzierżawię lub sprzedam, 
niem lub bez. Chętnie
kupię wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41406g
Samotny kulturalny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41314g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, koryta­
rzem, samodzielne, cen­
trum, na 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, samo­
dzielne. Oferty Biuro O-
yłoszeń,
3 dla 41322g.

Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla 
41318g. ___________
Sprzedam okazyjnie dom 
wraz z zabudowaniem 
morgą ogrodu (światło, 
stacja w miejscu). Fran-
kowski, Binino. 41319g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród zadrze­
wiony. Warunek zamiana 
mieszkania. Poznań, Lu-
boń, Długa 75. 41526g

. _ Parcele pod domki jed-
Swierczewskiego norodzinne przy ul. U-

mółtowskiej — 300.000 zło

■ Sprzedam krzewy ozdob 
, ne porzeczki złotej (Ri- 
besanreum) »na żywopło­
ty, maliny powtarzające 
wielkoowocowe oraz kłą­
cza kwiatów irysów, kon

tulipanów
Czosnowski, Kruszwica

Świebodzice, ul. 
Polskiego 10 

22606g

wali!

Kupię mieszkanie wyłą­
czone względnie częśA

szkaniem.

Pokój, kuchnia, korytarz 
60 m2 zamienię na mniej 
sze front. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4U13g

Kupię samodzielne 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41323g.

tych, Świerczewskiego — 
155.000 zł, Wiosennej — 
' 60.000 zł, Komandorii —66.000
; 75.060 zł, Osiedle Warszaw 
' skie — 30.000 zł, poleca 

_________________________ I Krzesiński — Swierczew- 
Dwie studentki I roku po ! skiego 1 m. 9. 41338g
szukują pokoju. 
Biuro Ogłoszeń.

iOf evtvSwier- ! zaraz, w . Jarocinie
czewskiego 3 dla 41337g
Samodzielne dwa pokoje

dom dwu lUb 1-rodzinny 
z ogrodem. Zdecydowane

z kuchnią Krakowi?
zamienię na podobne

oferty Sulikowska Go
:ów W’kp. Krzywouste-
3 4a m. 9 . 22659p

Poznaniu. Oferty Biuro spiesznie dom
Ogłoszeń, Swierczewskie- j T;- .^5* o Jozefa Słupecka, włocłago 3 dla 31340g. | wek> U1 plocka 89 m b 

22163pW Słupcy mieszkanie no j 
we zamienię na pokój z f 
kuchnią w Poznaniu, o- ।

niewykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czevzskiego 3 dla 40984g

ferty Biuro Ogłoszeń.
1 Świerczewskiego dlaSpółdzielcze

Willa dwumieszkaniowa 
wyłączona, wolne miesz­
kanie 4-pokojowe, łazien

Poszukuje pokoju z kuch 
nią wyłączone wyremon 
tuję wzgl. wzrócę koszty 
remontu. Dzielnica obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41033g
Zamienię dwa mieszka- | 
nia (Grunwald) jednopo- ! 
kojowe, używalnością ku ’ 
chni oraz możliwością roz 
szerzenia jednego miesz-
kania dwie izby, na

I samodzielne dwupokojo- 
। we z kuchnią.' Oferty Biu 

ro Ogłoszeń, Swierczew- 
! skiego 3 dla 41313g.

Oddam w dzierżawę za­
raz 9 ha ziemi wraz z za 
budowaniami w Gnieźnie 

przy ul. Pustachowskiej.
Informacje Władysława 
Suska, Gniezno, ul. Pu-
stachowska 31. 40662g
Parcelę w Przeźmirowie, 
Dąbrowskiego, Juniko­
wie, Komandorii, Osiedlu 
Warszawskim po obniżo­
nych cenach poleca Krze 
siński, Świerczewskiego 
1 m. 9. 39734g

jka, ogród Łazarz 400 tys. 
! zł dom rodzaj willi nowy 
jednorodzinny wolne ob­
szerne dwa pokoje kuch­
nia łazienka, góra do wy 
kończenia dwa pokoje 
ogród Starołęka 230 tys. 
zł., parcela 1900 m* za­
twierdzona zabudowa 
Górczyn 68 tys. zł., par­
cela 900 m2 oplotowa na 
zatwierdzona zabudowa 
jednorodzinnego domu 
Junikowo 33 tys. zł sprze 
da Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 41203g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny ogrodem Dę­
biec (wolne 2 pokoje 
kuchnia). Of. Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 40980g

Dwa gospodarstwa pry­
watne 5 i 6,50 ha granica
Poznania 
ne duży 
dowania 
rzystnie 
jewski, .

zagospod arowa 
sad łąka, zabu- 

masywne, ko- 
sprzedam. Macie

Swarzędz.
Garby poczta

41311g
Parcelę uzbrojoną z pra 
wem zabudowy bliźnia­
czej, blisko tramwaju 
(przystanek Ostroroga) — 
sprzedam. Telefon 28-40. 

41316g

Dnia 5 października 1961 r. zmarł ukochany 
mąż, brat szwagier, przeżywszy lat 68

41435g

Dnia 6. października 1961 r. zmarła po długo­
letnich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama, teściowa i babcia 
śp.

Agnieszka Brandyk
I voto Sobieszczyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE I WNUKI 

Poznań, Niecała 12.

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew 
nyrn, Przyjaciołom, Znajomym, Dyrekcjom i 
Kierownictwu Szkół oraz całemu Nauczyciel­
stwu. Komitetom Rodzicielskim jak i kochanej 
młodzieży — za okazaną pomoc, współczucie, 
wieńce i kwiaty oraz z.a liczny udział w pogrze 
bie mojego drogiego męża śp.

Kaz?m’erza Pomorskiego
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składa

Krotoszyn.
ZONA

K7769

med. Paszkowski 
specjalista chorób skór­
nych, wenerycznych. Po 
znań, Matejki 51, godz. 
7—8.30, 12—14, 19—20.

________ 40436g 
Dr Danecki, choroby 
skórno-weneryczne. Poz­
nań, Armii Czerwonej 31. 

41265g

Zegarek „Start" zgubio-
no 5 
godz.

października br.
10.20

Wlkp. na rynku, 
wynagrodzę.
Woźna 5 m. 7.

Środzie 
Zwrot 

Poznań, 
41455g

Zaginęła pieczątka o 
brzmieniu — Bolesław 
Dubaniowski, technik we
terynarii. 22657p
Zgubiono prawo jazdy o 
numerze 724/61 względnie 
725/61 Czesław Kłos, Ro­
goźno Wlkp. PLO. 22603p
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Październik

7
imieniny

Marka, 
Julii

Słońce:
sobota wsch,: g. 6.02 

zach.: g. 18.18

Która szkoła najpierw?
GrunwaM^ki pian budzi wątpliwości

Teatrp
OPERA — godz. 19 — „Hrabina” 

(Festiwal) — Państwowa Opera 
Śląska Bytom, (koniec ok. g. 22) 

POLSKI — godz. 19 — „Romeo
i Julia” — premiera (koniec ok. 
godz. 22)

MOWY — g. 19 — „Barbara I, II i 
III” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — przedsta­
wienie zamknięte

MARCINEK — nieczynny.
DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­

ska — godz. 19. — Studencki Tea 
trzyk Dramatyczny „Pegaz” — 
„Indyk” — S. Mrożka.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Jakobowsky i pułkow­
nik” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, ?0.
22 — „Vera Cruz” (USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Świadectwo u- 
rodzenia” (polski, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 14, 20 
— „Szlachectwo zobowiązuje” 
(ang.. 18 1,)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30 — 
„Jeździec znikąd” (USA. 12 1.), 
g. 18, 20.15 — „Biedni, ale piękni” 
(włoski, 18 1.)

GONG — g. 10 12 — „Niezastąpio­
ny kamerdyner” (ang., 12 lat), 
g. 16, 18. 20 — „Świadek oskarże­
nia” (USA, 18 1.)

HUTNIK — g. 17, 19 — „Porucznik 
jazdy” (radź., 16 1.)

MUZA — g. 10 12.30. 15, 17.30, 20 
— „Uskrzydleni” (NRD, 16 1.)

MALTA — godz 15.45, 18. 20.15 — 
„Słaba płeć” (franc.. 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
— „15.10, do Yumy” (USA. 16 1.) 

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Piotruś
Pan” (USA, 7 1.)

PIAST — nieczynne
PANCERNI AK — g 17.30, 20 — 

„Róże dla prokuratora” (NRF, 
16 lat)

RIALTO — g. 10.30, 13. 15.30. 18.
20.15 — .Dwie twarze agenta K” 
(CSRS. 16 1.)

SCALA — g. 16 18 20 — „Babette 
idzie na wojnę” (frasŁC.^ 12 1.)

TĘCZA — g. 16, 13, 26 —„Wrzesień 
1939 r.” (polski, 14 lat)

WARTA — godz. 10 — „Droga do 
gwiazd” (radź., 7 ].), g. 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Przeciwko bogom” 
(polski, 12 lat)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 

„Mąż swo ej żony” (polski, 12 1.)
ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Podróż po Francji”.

R^dio
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie aud. szkolnych 
i oświatowych; 6.43 — d. c. muzyki 
porannej; 7.20 — d. c. muzyki po­
rannej; 7.45 — Aud. dla dzieci star 
szych; 8.50 — , Rozmowy prawne”;. 
9 — Aud. dla klas: III i IV; 10 — 
„Napędy i pojazdy przestrzeni” — 
aud. w oprać, dr. M. Subotowicza; 
10.10 — Z twórczości operowej kom 
pczytorów słowiańskich; 11 — Aud. 
dla klasy VIII; 11.30 — Mel. egzo­
tyczne; 11.50 — Aud. z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — „Na swoj­
ska. nutę”; 13 — Aud. dla klas: III

Spore znaczenie dla dalszego rozwoju szkolnictwa w dziel 
nicy Grunwald miała niewątpliwie ostatnia sesja DRN. W 
związku z tą sesją przewodniczący Prezydium DRN — Bo­
lesław Matczak udzielił wywiadu, który opublikował „Ex- 
press Poznański” (13 ubm. Jedna z wypowiedzi „Ojca” dziel­
nicy Grunwald dotyczyła planów budowy i przekazywania 
do użytku nowych obiektów szkolnych. Właśnie w zwią­
zku z tą sprawą pragniemy zwrócić uwagę Prezydium 
DRN — na wątpliwości, które nasuwa ów plan.

Bezsprzecznie nadal mamy 
w mieście zbyt mało szkół. 
Gdzie by nic wybudować no­
wego gmachu szkolnego, tam 
nie zabraknie dzieci, które go 
rjchło wypełnią. W trudnej sy

Jubileusz 
zasłużonego 

pedagoga
Dyrektor Państwowego Li­

ceum Sztuk Plastycznych, 
Edward Józef Kurzyński, ob­
chodzi jutro 40-lecie pracy 
pedagogicznej oraz 10-lecie peł 
nienia obecnej funkcji. Za za­
sługi na polu wychowywania 

młodego pokolenia 
plastyków i dzia­
łalność artystycz­
ną Jubilat posia­
da Złoty Krzyż 
Zasługi oraz Zło­
tą Honorową Od­
znakę m. Pozna­
nia.

W długoletniej działalności
Jubiłata wyodrębniają 
trzy kierunki: kształcenie 
uczycieli kształcenie 

się 
na- 
ar-

tystyczne młodzieży oraz u- 
powszechnienie sztuki w spo­
łeczeństwie poprzez pracę w 
stowarzyszeniach i instytu­
cjach ku It u r aln o- oś wi a t o wy ch.

E. J. Kurzyński opublikował 
w ciągu tych kilkudziesięciu 
lat pracy pedagogicznej szereg 
artykułów, a także wydał trzy 
podręczniki. Obecnie opraco­
wuje nowe podręczniki meto­
dyczne.

Dyrektor Kurzyński, wespół 
z gronem pedagogicznym, przy 
czynił się do rozkwitu Liceum 
Sztuk Plastycznych, jedynej 
tego typu uczelni w wojewódz 
twach zachodnich, której 15- 
lecie istnienia przypada rów­
nież w dniu 8 bm.

Jubilatowi składamy i my 
gorące życzenia dalszych lat 
owocnej pracy w umiłowanym 
zawodzie kształcenia artystycz 
nego młodzieży, (na)

spół Dziewiątka' 
taneczna;

Wiadomości: i 

22.30 — Muzyka

5.30, 6.30, 7.30,
12.05, 16, 18.30, 21 i 23.50;

Telewizja

8.30,

POZNAN: 10 Program dla 
„Od 
17,30

szkół: „Botanika” (ki. V) — 
nasienia do nasienia” (W-wa); 
— Film produkcji radzieckiej 
„Jeńcy króla mórz” — od lat 9
(lok.); 18.55 — „Echo tygodnia” (lo­
kalna); 19.10 — Program tygodnia 
(lok.); 19.20 — Wystąpienie amba­
sadora NRD (W-wa), 19.30 —Dzień 
nik telewizyjny (W-wa); 20 — Ma­
gazyn kulturalny PEGAZ (W-wa); 
20.30 — Film tabu!,, prod. franc.: 
„Dom poprawczy” — od lat 16 (lo­
kalna); 22.20 — Widów, satyryczne 
„Paragonia” (Warszawa).

Wwstewp
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek 10 — „Jak Poznań stał się 
handlową stolicą Polski” — wy­
stawa czynna od godz. 9—15 i od 
godz. 17—19;

MUZEUM NARODOWE (Al. Mar- 
cinkowskiego 9) — Grafika Kra­
kowskiego Okręgu Polskich Ar­
tystów-Plastyków — godz. 9—15.

STOWARZYSZENIE ARCHITEK­
TÓW POLSKICH — Stary Rynek 
nr 56. — Wystawa retrospektyw­
na, obrazująca twórczość archi­
tekta i konstruktora włoskiego 
P. L. Nerviego — Wystawa czyn 
na w godz. od 10—18.

Koncertu
AULA UAM — godz. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny, dyrygent Mi­
chał Baranowski, solista Edward 
Statkiewicz (skrzypce).

Dijżiim pełnia
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO —

chirurgia Al. Przybyszew-
skiego nr 49 — telefon nr 612-11;

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — in­
terna — ul. Mickiewicza nr 2 — 
telefon nr 13-40;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia, interna — 
ul. Józefa nr 8/9— telefon 512-96;

APTEKI- Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec­
ka 12, Główna 53. 

tuacji lokalowej szkolnictwa 
tym bardziej zachodzi potrze­
ba wznoszenia nowych obiek­
tów tam. gdzie zachodzi naj­
pilniejsza potrzeba.

W roku przyszłym przewi­
duje się oddanie do użytku 
szkoły przy ul. Findera. 
Wprawdz e w pobliżu znajdu­
ją się inne szkoły, lecz widccz 
nie liczba dzieci w tej części 
dzielnicy jest bardzo duża. Na 
stępnie ma zostać wybudowa­
na szkoła przy ul. Rycerskiej. 
Cóż, na pewno będzie tam 
bardzo przydatna, podobnie 
jak szkoła przy ul. Raszyń- 
skiej, która ma być budowana 
mniej więcej w tym samym 
czasie.

Musi jednak budzić wątpli­
wości fakt, iż szkoła przy uli­
cy Chociszewskiego (zlokalizo­
wana w wywiadzie Przewodni 
czącego przy ul. Promienistej; 
dział inwestycji Inspektoratu 
Oświaty wyjaśnia, iż ma ona 
powstać przy ul. Chociszew­
skiego, na dotychczasowym 
placu budowlanym Zarządu 
Zieleni Miejskiej) ma być prze 
kazana dzieciom później, do­
piero w roku 1964, choć jest 
— naszym zdaniem — bar­
dziej potrzebna. Oło 
argumenty na poparcie tego 
twierdzenia:

Obecnie dzieci z ulic: Tęczo 
wej, Bełwederskiej, Sowiń­
skiego, części Promienistej i 
Grochowskiej — zmuszone są 
odbywać 20—25 minutowe wę 
drówki do szkoły nr 69 przy 
ul. Jarochowskiego, narożnik 
Winklera. Jest to odległość 
bardzo znaczna. Zobaczmy, 
jak kształtuje się sytuacja 
dzieci z okolicy ul. Rycerskiej, 
gdzie zaplanowano wcześniej­
sze oddanie szkoły do użytku. 
Otóż w pobliżu, przy ul. Sie­
rakowskiej, właśnie przekaza­
no młodzieży nową szkołę (doj 
ście z Rycerskiej nowo wybu­
dowaną ulicą Grochowską).

Wprawdzie przy ul. Raszyń 
skiej niewątpliwie szkoła by­
łaby potrzebna, jednakże tuż 
obok mieści się inna, przy ul. 
Taczanowskiego, a także uo 
budynku przy ul. Trybunal­
skiej dzieci z okolicy ul. Ka­
szyńskiej mają niedaleko. Jeśli 
chodzi o przeciążenie istnieją­
cych budynków szkolnych, szko 
ła numer 69 (grupująca m. in. 
dzieci, które czekają na reali­
zację obiektu przy ul. Choci­
szewskiego) jest bardzo znacz 
nie „zagęszczona” chyba nie 
mniej, niż budynki przy uli­
cach Sierakowskiej, Trybunał 
skiej, czy Taczanowskiego.

Dlatego w imieniu rodziców

Wystawa książek 
dla nauczycieli

Sprawie 
noszenia

samokształcenia i pod_ 
kwalifikacji zawodo­

wych nauczycieli służyć będzie 
zorganizowana w bibliotece szko­
ły TPD (ul. Szamarzewskiego) 
przez „Dom Książki” i Państwo­
we Zakłady Wydawnictw Szkol- 
nych 
nazwą

wystawa wydawnictw 
„Szkoła — Życie —

pod
Pra-

ca”.
Na 

książki
wystawie znajdą się

bezpośrednio potrzebne 
nauczyciela, pracowni­pracy

ka nadzoru pedagogicznego oraz 
bibliotekarza szkolnego. Ekspo­
zycja 400 książek, zgrupowanych 
w działach tematycznych da 
przegląd wydawnictw dla nauczy­
cieli z zakresu pedagogiki, psy­
chologii, metodyki nauczania, po­
litechnizacji, wychowania przed­
szkolnego i historii wychowania 
oraz książek pomocniczych do 
nauczania poszczególnych przed­
miotów. Bogato reprezentowany 
będzie również dorobek PZWS w 
zakresie książek 
dla uczniów.

Wydawnictwo 
kich nauczycieli.

pomocniczych

prosi wszyst- 
którzy zwiedzą

wystawę o zgłaszanie swoich de­
zyderatów. Zwiedzający prosze­
ni są również o odpowiedź na 
dwa pytania zawarte w ankie­
cie. Pierwsze pytanie brzmi: „Ja­
kich książek pedagogicznych i 
metodycznych ■oczekujecie od 
PZWS”, a drugie — „Jakich 
wydanych książek poszukujecie 
w księgarniach i nie możecie o- 
trzymać?”

Wystawta połączona ze sprze 
dążą czynna będzie od 10 do 14 
bm. w godz. od 10 do 17. (an) 

dzieci, którzy zwrócili nam 
uwagę na istnienie w opisa­
nym rejonie Grunwaldu „bia­
łej plamy” szkolnej, opowia­
damy się za przyznaniem pier 
wszeństwa budowie szkoły 
przy ulicy Chociszewskiego. 
Przeprowadzone obserwacje w 
terenie w pełni potwierdzają 
spostrzeżenia zainteresowa­
nych.

W związku z tym zwracamy 
się do Prezydium DRN Grun­
wald z propozycją ponowne­
go wnikliwego przeanalizowa­
nia, któremu obiektowi wy­
pada przyznać priorytet bu­
dowy. Jest jeszcze dość czasu, 
aby dokonać w planach odpo­
wiednich zmian. P. Ż.

Mowy sezon - w nowej szacie

Studencki klub „Od nowa 
otwiera podwoje

W niedzielę 8 bm. o godz. 17, po przerwie wakacyjnej wy­
korzystanej na remont i renowację wnętrz, studencki klub 
„Od nowa” otwiera podwoje dla swoich członków i sympa­
tyków. Oficjalna inauguracja działalności programowej klu­
bu nastąpi w poniedziałek 16 października. Przewidzianych 
jest szereg interesujących imprez Jak koncert muzyki jazzo­
wej, recytacje w wykonaniu kabaretu literackiego „Od nowa” 
i wystawa prac warszawskiego malarza abstrakcjonisty Zbi­
gniewa Makowskiego.

Od jutra — Tydzień
Ochrony Przyrody
Dorocznym zwyczajem

drogą zastanawiamy 
go właśnie jesienią, 
sadzie zakończył się 
wania z przyrodą? 
dniach od 8—14 bm.

(swoją 
dlacze-

kiedy w za- 
okres obco- 
— Red.) w 
odbędzie się

Poznaniu „Tydzień Ochrony 
Przyrody.

Program tygodnia zainauguruje 
pochód, który przejdzie ulicami 
miasta właśnie w najbliższą nie­
dzielę. Wyjdzie od Ogrodu Zoo­
logicznego około godz, 10,30. U- 
dział w pochodzie wezmą druży­
ny młodzieży szkolnej, harcerze 
i inne organizacje młodzieżowe. 
Tęgo samego dnia o godz. 13,30 
nastapi w salonie PTF przy ul. 
Paderewskiego 7 otwarcie wy­
stawy fotografii przyrodniczej.

Dnia 10 bm. LOP urządza w pa­
łacu Działyńskich otwarte zebra­
nie, na którym prof. dr Jan So­
kołowski wygłosi prelekcję ilu­
strowaną oryginalnymi, nagrany­
mi na taśmie magnetofonowej 
głosami ptaków.

Wreszcie 
lę. 14 bm. o 
przy kinie 
wyświetlony 
o tematyce

w’ następną niedzie- 
godz. 18.30 na placu 
„Bałtyk” zostanie 
film panoramiczny

przyrodniczej, (c)

Sejmiklii
turystyki kolarskiej

Uprawiający turystykę ko­
larską spotykają się jutro po 
raz trzeci, by podsumować 
tegoroczne wyniki sezonu, za­
twierdzić plan imprez na r. 
1962 oraz przyjąć regulamin 
konkursu turystyczno-krajo­
znawczego. W.elu przodującym 
wręczone będą dyplomy uzna­
nia, upominki i odznaki.

W przerwie obrad przepro­
wadzony zostanie „Rowero 
cross’, a część artystyczną 
Sejmiku Kolarskiego wypełnią 
występy zespołu artystyczne­
go 28 PDH, która stale brała 
udział we wszystkich Wyciecz 
kach i imprezach POZKol.

Obrady Sejmiku turystów 
spod znaku POZKol. toczyć-się 
będą od godz. 11 w świetlicy 
KS Pocztowiec — przy Moście 
Rocha, (ul. Kórnicka 1). (na)

Prapremiera 
w „Marcinku"

Teatr „Marcinek” wystąpi za 
kilka dni bo 12 bm. z prapre­
mierą groteski scenicznej pt. 
„Tygrysek mało odważny”. W 
sztuce tej wystąpią tym razem 
|ywi aktorzy ubrani w dosko­
nale spreparrwane maski, po­
mysłu Leokadii Scrafinowicz i 
Jana Berdyszaka. Całość reży­
seruje Wojciech Wieczorkie­
wicz, a muzykę skomponował 
Krzysztof Penderecki.

Należy sądzić, że i tym ra­
zem premiera „Marcinka” 
wzbudzi duże zainteresowanie 
maluchów, (c)

FILM Uskrzydleni
Na ekran kina „Muza" wchodzi 

dzisiaj nowy, kolorowy film DEFY 
pt. ,v;krzydleni", wyprodukowa­
ny w^.RD w r. 1960.

Akcja filmu rozgrywa się w 
czasach hitlerowskich oraz po 
wojnie, na terenie NRD, i opo­
wiada o losach grupy konstruk­
torów samolotów, zakochanych 
w swoim zawodzie.

Bohaterem filmu jest aktywny 
antyfaszysta, Ludwik Barfuscheck, 
monter w zakładach lotniczych, 
któremu po objęciu władzy przez 
Hitlera z trudem udaje się uni- 
knąć aresztowania. Po latach wal­
ki w obronie republikańskiej Hi­
szpanii, Barfuscheck wraca niele­
galnie do Niemiec i próbuje na­
wiązać kontakt z przyjacielem, 
który — jako wybitny fachowiec 
— znajduje się w łaskach fiimy, 
konstruującej bombowce dla Hit­
lera. Po dramatycznych przeży­
ciach Barfuscheck dostaje się do

U

Pomieszczenia „Od nowy” o- 
trzymały nowy atrakcyjny wy 
strój wnętrz, projektu Ryszar 
da Grajewskiego. Powiększona 
została sala widowiskowa; ja­
sne kolory ścian, oryginalne 
oświetlenie i kotary — wszy­
stko to stwarza miłą atmos­
ferę, w której dobrze czuć się 
będą klubowi bywalcy.

Prace remontowe wymagały 
oczywiście pewnych nakładów. 
Tym razem z poważną po­
mocą ‘przyszła klubowi Po­
znańska WSR. Wiele pracy i 
troski poświęcili zwłaszcza 
dyr. administracyjny tej uczci 
ni mgr in«. Alfred Hejduk i 
kwestor mgr Michał Sikorski.

Kierownictwo klubu prag­
nie również za naszym pośred 
nictwem podziękować dyrek- 
torowi MPRB Rusowi za
troskę o terminowość przenro 
wadzenia prac remontowych.

(b)

^lefbny
BRAK OPIEKI

Mimo wielu przykrych doświad­
czeń, rodzice lekceważą zapewnia­
nie dzieciom opieki w czasie za­
bawy. Malcy przebywają godzina­
mi na dworze bez jakiegokolwiek 
nadzoru. Właśnie wczoraj przy ul. 
Grobla, 4-letni Maryś A. podczas 
zabawy wpadł pod samochód do­
znając złamania podstawy czaszki. 
W podobnych okolicznościach, przy 
ul. Małeckiego ,o rok starszy Woj­
tek M. dostał się pod kola po­
jazdu. Ze wstrząsem mózgu rów­
nież jego przewieziono do szpi­
tala.

W ROLI KUCHARZA...
Zrozumiałe zaniepokojenie sąsia­

dów wzbudziły kłęby dymu wydo­
bywające się z mieszkania przy 

roz-ul. Prusa. Pod nieobecność 
targnionej gospodyni wezwani 
strażacy weszli do mieszkania 
usuwając... z kotliny zwęgloną 
pieczeń. Tym razem strażacy wy­
stąpili w roli kucharza; podobne
zapomnienie mogło jednak skoń­
czyć się tragicznie, (za) 

Wielki pokaz
...sprawności psów milicyjnych oraz sprawności funk­

cjonariuszy MO w’ jeżdzie na motocyklach — impreza 
o takiej nazwie odbędzie się 8 bm. o godz. 14 na stadionie 
GKS „Olimpia” na Golęcinie. Widowiska tego rodzaju są 
rzadkością dlatego też narto powiedzieć co przewiduje 
program. Jeśli chodzi o motocyklistów, to chcą oni zapre­
zentować swój kunszt takimi ćwiczeniami jak: jazda P° 
schodach, skoki oraz zmiana kola w biegu. Ewolucje będą 
wykonywane na „Junakach” i „Emkach”.

Bardzo różnorodni mają być popisy psów. Nawiasem 
mówiąc czworonogi te mają na swym koncie szereg osią' 
gnięć w ściganiu przestępców. Na stadionie zobaczymy 
pokaz tresury, pokonywanie toru przeszkód, walkę 1 
„przestępcą” itp. ćwiczenia.

i IV; 13.20 — Koncert rozrywko­
wy; 13.50 — Dawne tańce, gra Or­
kiestra PR; 14 — Z cyklu: „Nieza­
pomniane stronice”; 14.30 — Minia 
tury kompozytorów polskich: 14.45 
— Kwadrans tang; 15.3C — W róż­
nych nastrojach, 16.05 — Przegląd 
prasy młodzieżowej; 16.25 — Muz. 
rozrywkowa; 16.4C — Transmisja z 
Palermo Międzynarodowego Me­
czu Lekkoatletycznego Polska — 
Wiochy; 17.35 — Z życia ZSRR; 18 
— Publicystyka międzynarodowa; 
18.10 — „Nasz Galup”; 18.50 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 19.05 — „Wę­
drówki muz. po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22 — Wieczór roz- 
rywkowo-tan.; 22.30 — Ulubieni 
piosenkarze; 23.40 — Najpiękniej­
sze walce;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20 i 23;

POZNAN: 6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych; 7 
— Muz. rozrywkowa, 8.35 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 8.50 — Koncert so­
listów; 9.25 — „Światło w oczy” — 
aud. w’ oprać, mgr. A. Raszewskie 
go; 9.40 — Kalejdoskop muz.; 10.30 
— Aud. aktaalna; 11 — Poranny 
koncert chopinowski; 11.30—Suity 
rozrywkowe; 12.15 — Portugalskie 
trio wokalne „Odemira”; 12.30 — 
Z pomorskiej wsi; 12.50 — Aud. 
aktualna; 13.45 — Aud. dla dzieci; 
14 — W krainie operetki; 14.45 — 
Z notatnika reportera; 15 — Fe- 
lilrs Mendelssohn — Bartholdy: — 
„Sen nocy letniej”; 15.30 — Aud. 
dla dzieci; 16.25 — Sobotni prze­
gląd sportowy; 16.46 — Aud. dla 
wojska; 17.10 — Koncert życzeń; 
17.40 — FeL aktualny; 18 — So­
botni zmierzch przy muzyce; 18.35 
— Fel. M. Jorsta; 18 45 — Opowia­
danie Cz. Chruszczewskiego pt.: 
„Dalszy ciąg należy do ciebie”; 
19.05 — Muzyka i aktualności; 19.30 
— „Parnasik”; 20 — Koncert Or­
kiestry PR w Krakowie; 20.40 — 
Niemiecka muz. ludowa; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej 15-tki Radiowej; 22 — „Ze-

Trzeba dodać, że w przerwie imprezy odbędzie się los«' 
warie PGL „Koziołki”. Bilety na „Wielki pokaz” kosztu­
ją 6 3 zł. Organizatorzy przypominają, iż biletów nie
należy wyrzucać, gdyż w czasie imprezy odbędzie się 1°' 
sowanie. Właściciele szczęśliwych numerów mogą stać 
się posiadaczami roweru, teczki skórzanej zegarka 
względnie innych przedmiotów, jakie ufundowali Prozy-
dium WRN, WKZŻ, „Goplana' .Koziołki”, (y)

obozu koncentracyjnego, by 
wreszcie w r. 1945 spotkać się z 
synem, wciągniętym w hitlerow­
skie szeregi.

Ta część filmu ukazana jest w 
licznych retrospekcjach. Mają o- 
ne na celu nie tylko zobrazowa­
nie przeżyć poszczególnych po­
staci, lecz również wyjaśniają 
kształtowanie się ich postaw ide­
owych wobec hitleryzmu i zbro­
jącego się znów milifaryzmu w 

Po wojnie Barfuscheck NRF. 
wraz z synem (kfóry zaczyna ro-
zumieć, że ważne jest również 
dla kogo buduje się samo­
loty), mogą ze spokojnym sumie­
niem poświęcić się swej życiowej 
pasji.

„Uskrzydlonych reżyserował 
Konrad Wolf, syn wybitnego pi­
sarza niemieckiego, Friedricha 
Wolfa. Ten sam reżyser nakręcił 
„Profesora Momlocka", nagro­
dzonego na tegorocznym festi­
walu w Moskwie. Rolę zaś głów 
ną gra jeden z czołowych akto­
rów niemieckich, Erwin Geschon- 
neck. Właśnie za rolę Barłu- 
schecka otrzymał on na festiwalu 
w Karlovych Varach nagrodę za 
najlepszą kreację męską.

„Uskrzydleni", jako film po­
kazujący przemiany, zachodzące 
w NRD, jest filmem nader aktu­
alnym w obecnej sytuacji poli­
tycznej. I dlatego warło go obej­
rzeć. (b)

Tramwaj — widmo
Od pewnego czasu pasaże­

rowie pragnący udać się z Ła 
zarza na Grunwald, obserwu­
ją dziwne zjawiska na linii nr 
18. Otóż, jak stwierdzono, bar 
dzo często w godzinach mię­
dzy 9,45 a 10,30 trzeba czekać 
na osiemnastkę 20 minut, bądź 
też kursuje ona niezgodnie z 
planem, podanym na wywiesz 
kach przystankowych. Np. za­
miast odjeżdżać sprzed Dwor­
ca Zachodniego o godz. 9,57, 
pojawia się 
lub 10,03.

Ponieważ 
czyniliśmy 

dopiero o godz. 10

obserwacje te po­
pod: ne1 my,

przykłady dotyczą paru mir.io 
nych tygodni — nikt nie jest 
w stanie wytłumaczyć ich za­
interesowanym pasażerom Kio 
potami kadrowymi. Niezbyt 
też trafi nam do przekonania 
tłumaczenie, że dzieje się tak 
wskutek przebudowy torów 
na ul. Grunwaldzkiej. Wydaje 
się, że po prostu motorniczo­
wie osiemnastki niezbyt prze- 
strzegają planu jazdy, a także 
niezbyt dokładnie pilnują tego 
Kontrolerzy.

„Eypress” ogłosił paździer­
nik miesiącem tramwajów. Do 
wiązanki życzeń i pretensji do 
rzucamy więc jedną — w imię 
niu naszych Czytelników. Przy 
okazji prosimy także o zrewi­
dowanie planu doczepiania do 
„18'' przyczepek. Bardzo często 
właśnie w podanym wyżej o- 
kresie tramwaje tej linii są 
przeLidowane, ale kursują bez 
wozów dodatkowych, (d)

INFORMUJEMY
W ramach poniedziałków po­

znańskich” odbędzie się 9 bm. o 
godz. 19 wykład dr Kazimierza 
Kapitańczyka na temat: „Dłu­
gie poznańskie rodaków chemi­
czne rozmowy”. Wykład odbę­
dzie się w sali Towarzystwa przy 
Starym Rynku 10.

Sekcja Rolniczo _ Ekonomiczna 
Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego zaprasza na odczyt prof. 
dr. Witolda Staniewicza pt. „Z 
aktualnych zagadnień gospodar­
czych rolnictwa polskiego”. Od­
czyt odbędzie się 9 bm. o godz. 18 
w sali Domu Chłopa, ul. Mic­
kiewicza 33.


